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Dziś strajk powszechny we Francji 


Premier Dalzdier zarządził militaryzatje - 


SCENA Z OKUPACJI WIELKICH ZAKŁADÓW RENAULTA PRZEZ 


: o nae IA 


"PRZECIWKO ANTYROBOTNI- 
CZYM DEKRETOM RZĄDU P. 
DAŁADIERA, 


Dojście do skutku' jakiegokol- szechnego jeszcze przed zapowie: 


«wiek kompromisu, któryby mógł 
strajk zażegnać, wydaje się już 
wyłączone. Różne apele w spra- 
wie pośrednictwa 
NIE SPOTKAŁY SIĘ Z ŻADNYM 
POWAŻNIEJSZYM ECHEM. 
Natomiast -prasa 
podjęła w ostrej formie tezę, któ- 
rej dał wyraz premier Daladier 
traktując strajk jako akcję 
PRZECIW POLITYCE ZAGRA- 
+. NICZNEJ FRANCJI, 
kierowaną zzewnątrz przez czyn 
niki międzynarodowe (2). Czynni- 
ki kierownicze Generalnej Konfe- 
deracji Pracy zareagowały ostro 


prawicowa | Rządu, a przede wszystkim prze- 


ROBOTNIKÓW, 


Í 


wołał się na to, iż kongres ge- 
neralnej konfederacji pracy w. Nan 
tes uchwalił akcję strajku - pow- 


dzią wspólnej deklaracji niemiec- 
ko - francuskiej, tym samym 
strajk nie mógł być skierowany 
przeciwko polityce zagranicznej, 
lecz 

WEWNĘTRZNEJ . 


ciwko dekretom antyrobotniczym. 
Główne wys:łki rządu idą: w dal 
szym ciągu w kierunku - 
UNIEMOŻLIWIENIA STRAJKU 
NA KOLEJACH, POCZCIE I IN- 
NYCH INSTYTUCJACH PUBLI- 
CZNYCH. 


jak dotychczas jednak związek 


zawodowy pracownikow panstwo 


Zaciekłewalki 


na frontach chińskich 


Jak donosi komunikat chiński, 
oddziały Czang - Kai = Czeka, po 
wstrzymaniu ofenzywy japońskiej 
z Yochow. na Czang - Sza, wzma” 
cniają zdobyte pozycje, przy 
czym szczególnie wielkich wysił- 
ków dołożono, by zagrodzić okrę 
tom japońskim wejście. do jeziora 
Tung-Ting. 

Na północ od Hankou rozegrały 
się zaciekłe walk., Chińczycy zdo 
byli przejście górskie Uszenguan, 
posiadające ważne znaczenie, bo 
tam właśnie przechodzi kolej Pe- 
kin — Hankou Japończycy cofnę 
łi;się w kierunku zachodnim, Za- 
cięte walki trwają nadal w okoli- 


cy Sin-Yang, na. północo-zachód 
od Hankou. 

Wediug informacji chińskich — 
wznowiono, ostatnie działania wo 
jenne >na' rzece jang-Tse: Na polu 
dmu od-Nankinu rozgrywają: się 
walki w rejónie Wuhu. Wojska 
chińskie zajęły dwie wyniosłości 
na wschód od Wuhu. Japończycy. 
cofnęli się do miasta oraz do `o- 
siedla Wandżi, gdzie przygotowa 
no już dżonk; j statki dla: ewentu* 
alnej przeprawy przez rzekę Jangs 
Tse. Ożywione walki miały miej- 
sce również w. ,prowineji Anhwet, 
w okolicy Liuania, które. znajdu- 
je się w ręku chińskim 


"det donoszą., 


wych oraz związek zawoduwy Ko 
iejarzy 

STOJĄ TWARDO NA: STANOWI 

SKU STRAJKU. 

iw 'deklaracjach odpierają zarów- 
no apel jak i groźby,'czy to ze 
strony premiera  Daladiera, czy 
Monzie, nawo!ując Swych człon- 
ków do wstrzymania się od pracy 
zgodnie z wydanymi instrukcjami 
Komitet wykonawczy generalnej 


San Salvador 


nie przyjmie uchodźców żydowskich 


Z dobrze poinformowanych. źró 
że rząd. republiki 
Salvador nie godzi. się: na przyję- 
cie na swych terytoriach emigran 
tów i uchodźców zydowsk;ch. z 
Europy. Wskazują tu na fakt, że 
Salvador - posiadając 46. mieszkan 
ców na. 1 km, kw. jest jednym -z 


KORDONY POLICYJNE.. PRZED WIELKIMI FABRYKAMI w 0- 
KRĘGU PARYSKIM. 


Ma SE TY R ZOO TZZOA 


POLICJA 1 GWARDIA 'EWAKUU JĄ ROBOTNIKÓW Z OKUPO- 


WANEJ FABRYKI, 


powszechnego. Wiadomo teraz, 
że we środę 
SKONCENTROWANE BĘDĄ W 
PARYŻU BARDZO ZNACZNE 
SIŁY POLICYJNE I WOJSKOWE. 
Dyrexcje wielkich magazynów 
i dyrekcje banków podały do wia 
domości, że nie będą one zamknę 
te wę środę. Jeżeliby robotnicy e- 
lektrowni i gazowni nie przystąpi 
Ml do pracy, w takim razie będą 
zastap'eni wojskiem: Dyrekcja fa- 
bryki „Renault“, korzystajzc z 
sytuacji, ogłosiła prowokacyjnie, 
że $ 
ZWALNIA WSZYSTKICH 26 TY 
SIĘCY ROBOTNIKÓW, 
którzy wzięli udział w piątek i w 
sobotę'w strajku. 
MILITARYZACJA URZĘDNIKÓW, 
KOLEJARZY 1 PRACOWNIKÓW 
KOMUNALNYCH 


konfederacji pracy — jak już po- „Dziennik urzędowy Francji opu- 


daliśmy — na nadzwyczajnym 
zebraniu, jakie odbyło się w po- 
niedziaiek po południu, zdecydo- | 
wał 

PODTRZYMAĆ W: CAŁEJ *' ROZ- 
CIĄGŁOŚCI HASŁO ‘STRAJKU 

NA 30 LISTOPADA. 

*Rząd Daladiera ogłasza coraz to 
nowe zarządzenia, mające uniemo 


żkwić „przeprowadzenie , strajku W miejscawości Waldenburg 


(Niemcy) wybuch: w kopalni wę 
gla skutkiem krótkiego spięcia po 
żar, ktorego ofiarą padło 22 gór- 
ników. Akcja ratunkowa nie 


najgęściej zaludnionych krajów 
kontynentalnych kontynentu ame- 
rykańskiego, 1 że. wiele „rodzin 
mieszkańców „tego kraju musiało 
wyemigrować do sąsiedn:ch* kra- 
jów,. chcąc zapewnić sobie; wa” 
runki egzystencji, 


brytyjsk m.a aktywistami arabski- 


wśród nich znany. przewódca pow 


zo” 


W ciągu ubiegiego dnia trwała 
w dalszym ciągu akcja Oczyszcza- 
'mia północnej części Palestyny. W 
pobliżu miejscowości _ Umess.net 
doszło do starcia między wojskiem 


mi, przy czym polegio 20 Arabów, 


urzędników, pracowników komunalnych i kolejarzy 


blikował we wtorek rano dekret 
regulujący administrację publiczną 
na zasadzie ustawy z dnia 11 lip- 
ca 1938 r. dotyczącej organizacji 
narodu w czasie wojny (!!) Oraz 
drugi dekret, dotyczący rekwizy. 
cji urzędników i robotników craz 
personelu państwowych j kOmu- 
natnych instytucyj dla slużby pu- 
blicznej. 


Wedle tego. dekretu, mogą być 
zarekwirowani dła celów służby 
publ'cznej, urzędnicy 1 robotnicy 
państwowi departamentów Oraz 
gmin i cały personel  instyiucyj 
koncesjonowanych (koleje i t. p.). 


Dalej dziennik urzędowy zamie- 
szcza dekret ministerium robót pit 
blicznych, zarządzający wobec 
obecnie panuiących stosunków rek 
wizycję kopalń i zakładów prze- 
mysiowych w departamencie Gór- 
nego Renu. 


Pożar w kopalni 


22 górników zgineło w płomieniach 


stała dotychczas ukończona. Wy: 
dobyto 9 zwęglonych zwłok. Na- 
dzieja na uratowanie pozosta- 
pc 13 górników jest bardzo ma* 


Palestyna spływa krwią 


stańców Abudowrrah. Prócz tego 
doszło do szeregu aktów terrory- 
stycznych w inych częściach kra. 
ju. W Jaffie ogłoszono zakaz opu 
szczania mieszkań z powodu 
eksplozji bomby rzuconej na poli. 
cjanta. 


Cham berl: in o wizycie parysxiej i Aouita 


Angiii 


Dziwne zasytanie w Izbie Gmin na saa Rusi Podkarpackiej 


Odpowiadając na zapytanie w 
Izbie Gmin na temat wizyty mini- 
strów brytyjskich w Paryżu, pre- 
mier Chamberlain oświadczył: Ha- 
lifax i ja byliśmy niezmiernie ra- 
dzi, mogąc przyjąć serdeczne za- 
proszenie rządu francuskiego i mo 
gąc skorzystać z tej okazji, by 
wznowić kontakt z francuskimi mi 
nistrami. Pragnątbym wyrazić na- 
sze gorące podziękowanie za ser- 
deczne przyjęcie, z jakim spotka 
liśmy się ze strony rządu francu 
skiego i ludności Paryża. Jak już 
oświadczyliśmy, dosz!o do wymia- 
ny poglądów co do zasadniczych 
spraw, którymi oba nasze kraje są 
wspólnie zainteresowane., Do 
spraw tych należą zagadnienia o- 
brony narodowej, zarówno jak i 
akcji dyplomatycznej. Stwierdzili- 
śmy najzupełnieją zgodę co do o- 


konsolidacją pokoju. Zważywszy, 
iż celem spo.kania była wymiana 
poglądów raczej, niż powzięcie dt 
cyzji, nie mogę udzielić bardziej 
szczególowych wyjaśnień dów 
cych samych rozmów. 

Przywódca opozycji tow. Attlee 
zapytał wówczas, czy powizęte zo 
stały jakieś decyzje, obciążające 
Wielką Brytanię zobowiązaniami. 
Chamberlain na pytanie to odpo- 
wiedział negatywnie. 

Premier Chamberlain odpowie- 
dział również przecząco na pyta- 
mie, czy W. Brytania w pewnych 
warunkach byłaby zobowiązana 
do wysłania korpusii ekspedycyj- 
nego do Francji. 


Agencją ATE. donosi, że w od- 


co się tyczy 2-€ej części pytania, 
zmiany na granicy polsko-czecho- 
słowackiej zostały wszystkie doko 
nane w drodze bezpośredniego po 
rozumienia między rządami pol- 
skim i czecho-siowackim, nie zaś 
w drodze usialenia ich przez jakąs 
komisję międzynarodową. 


m St 2 


"Nowy ¿tkm Kanton 


aby Kai Szek objął osobiście dowódziwo nad wojskami chiński ni 


Wed ug komunika:u chińskiego 
walki w Centralnych Chinach ma- 
ją przebieg nasiępujący: Japończy 
cy zaczęli wycofywać. swe okręty 
z jeziora Tung - Ting, co prawdo 


ieglości kilka kilometrów od st. 
kol, jochow. Na wschód od koler 


| Hankou — Kanton, Chińczycy wy 


parli przeciwnika z m. Sitan. 
O sy.uacji ma froncie kantoń- 


podobnie oznacza zamiar ostatecz | skim komunikat chiński donosi, 


nego zaniechania ofensywy na 
Czang-Sza od strony północnej 
Oddziały chińskie, koniynuując 
kontrofensywę, posunęly się zna- 
cznie naprzód i znajdują się w od 


Nowa granica polsko-słowacka 


a | 
` 


zajęły już całą Jaworzynę 


Zgodnie 


z porozumieniem, osiągniętym w poniedzialek 


podczas obrad komisji delimitacyjnej polsko - Słowackiej, 
wojska czeskie ustąpiły poza przelęcz Zdziarską. O godz. 
15.ej posterunki graniczne ua nowej linii granicznej ob- 


że Japończycy, po otrzymaniu bar 
dzo znacznych posilków, przeszli 
do silnego konirnatarcia na kilku 
odcinkach frontu równocześnie 
Wywiązały się gwaitowne walki, 
które odznacza.y się niezwykią 
zaciętością, zwłaszcza w rejonie 
m. Szamszui. Chińczycy wycofali 
się z miasta, ale utrzymują się w 
pobliżu st. kol. Lubao. 

Z tych komunikatów wynika ró- 
wnież, że na północnym froncie w 
Chinach, dojrzewają ważne wyda 
rzenia. Dotychczas w prow. Szan- 
Si „8-ma narodowo - rewolucyjna 
armia" (czerwona) stawiała sku- 
teczny opór Japończykom, korzy- 
stając z niedosiępności swych po- 
zycji w gorzystym rejonie Utai- 
szan. Wedlug informacji prasy chiń 


cbsadzić cały rejon Utaiszan. Naje 

bliższe dni wykażą, czy jJaponczy 

kom uda się opanować ten PPL. 
yy 


Marszałek Czang-Kai-Szek po- 
stanowił objąć osobiście dowódze 
two nad 4-ym Okręgiem wojennym, 
t j nad prowincją Kwantung, Na 
podstawie doniesień ze źródeł chiń 
skich należy sądzić, że w najbliże 
szym czasie rozpocznie się nową 
ofensywa chińska celem odebranią 
Kanionu. Zastępcą marsz. Czang 
Kai-Szeka w dowództwie będzie 


gen. Paj-Czung-Szi, który Odznae - 


czył się jako dowódzca wojsk pro 
wincji Kwangsi. 


Kayal lantzer 
usiępuje? 


Korespondent _ dyplomatyczny 
„Evening News* donosi, że kar. 


powiedzi na interpelację posła li- 
beralnego Percy Harry, zapytują- 
cego, czy istnieją jakiekolwiek in- 


Papież 
powrócił do zdrowia 


Papież uczestniczył w ponie- 
działek w obrządkach religijnych 
w kaplicy watykańskiej. Wygląd 
Ojca Św. świadczy © jego zupeł. 
mym powrocie do zdrowia. 


formacje dotyczące rzekomej gro- 
źby Polski przeprowadzenia inwa- 
zji Rusi Podkarpackiej i czy usta: 
lone przez komitet międzyńarodo- 
wy gwarancje tej granicy, weszły- 
by w życie na wypadek takiej in- 
wazji, premier Chamberlain ©- 
świadczył: „Odpowiedź na pierw- 
szą część pytania jesi negatywna, 


Odłożona wizyte Ribbentropa 


Jak wiadomo, w poniedziałek 
wieczorem udać się miał do Pary- 
ża niemiecki minister spraw zagr 
Ribbentrop. Wizyta ta została wo 
bec wewnętrznego napięcia we 
Francji — jak słychać na prośbę 
strony niemieckiej — odroczona. 


gólnej polityki obu krajów, której 
giównyin celem jest zachowanie ı 
Koła polityczne nie udzielają żad- 
nych iaformacyj w tej sprawie. Ró 
terminu podróży Ribbeniropa do 
Paryża w Berlinie zachowywane 
jest milczenie, 


Ustąpienie Kanyi 


Regent Horthy przyjął w ponie- 
działek ministra spraw zagranicz. 
nych Kanyę, który, powolując się 
na podeszły wiek į zły stan zdró- 
wia, prosił regenta Horthy'ego o 
udzielenie mu dymisji. Regent dy- 
misję przyjął, dziękując ministro- 


Obrona kanału 


Sekretarz stanu spraw wojsk, 
w Ameryce Woodring opracował 
raport dla prezydenta Roosevelta, 
w którym wskazuje na kon.ecz. 
ność niezwłocznego wzmocnienia 
fortyfikacyj kanału panamskiego. 
Raport wskazuje. na konieczność 
żwiększenia sił zbrojnych po- 
wietrznych oraz obrony przeciw- 
lotniczej w rojenie kanału tak, aby 
jego urządzenia nie były zagro. 
żone przez bombardowanie z po- 
wietrza. Raport z naciskiem pod- 
kreśla olbrzymie znaczenie strate- 


wi Kanyi za jego owocną działal- 
ność podczas długoletniego kiero- 
wania polityką zagraniczną Wẹ- 
gier. Kierownictwo ministerium 
spraw zagranicznych obejmie tym 
czasowo premier Imredy, 


Panamskiego 


giczne kanału panamskiego dla 
St. Zjednoczonych. 

Wedle komunikatu departamen 
tu stanu została wysłana do Ko. 
lumbii amerykańska misja mor. 
ska i lotnicza, celem współdziała- 
nia z tamtejszymi władzami w 
dziele reorganizacji obrony, zwła- 
szcza jeśli chodzi o obronę kana- 
łu panamskiego. Poza tym ame- 
rykańskie misje wojskowe zostały 
wysłanę do szeregu krajów Ame- 
ryki łacińskiej m. in. do Argenty- 
ny, Brazylii Peru i Guatemali, 


Na frontach H.szpanii 


Ostatni komunikat głównej kwa| nic godnego 
tery wojsk gen. Franco opubliko. | faszystowskie 


uwagi. Lotnictwo 
rozwijało ożywio:+ 


wany ubieg'ej nocy stwierdza, że| ną działalność bombardując Sa. 
na żadnym z frontów nie zaszło| gunt i Segorbe, 


R | į j 


Niemców węgierskich 


Na odhytym w Budapeszcie ze» na Węgrzech, w którym wzięli u- 


braniu przedstawicieli Niemców | aziałdział delegaci ze 148 


in 
niemieckich, przyszło do żałoże- 
nia newego związku niemieckiego 
ua Węgrzech. Prezesem związku 
został wybrany Fr. Bach, który 
wskazał w swym przemówieniu, 
że związek dążyć będzie do zało» 
żęnia niemieckich szkół rolnie 
czych, kursów dokształcających, 
wzorawych gospodarstw i ochot- 
niczej pracy, jako też powiększe- 
nia liczby szkół niemieckich. 


jęla straż polska, a po drugiej stronie straż czechosiowac 
ka. Również odbyło się już przejęcie obszarów, zajętych 
przez wojska polskie — przez władze cywilne, Przedstawi. 
ciele wiadz polskich przybyli wczoraj na teren Jaworzy- 
ny, gdzie zostali powitani serdecznie przez ludność miej. 
scową, Posterunki wszędzie we wsiach objęły władze po. 
licyjne. Poczta na terenie Jaworzyny już funkcjonuje. Pol 
ski oddziaj pocztawy funkcjonuje Od niedzieli. Poza tym 
przybyli przedstawiciele dyrekcji lasów państwowych ze 
Lwowa, obejmując tereny leśne Oraz budynki straży leś. 
nych, m, in. objęty został pod op'ekę władz dyrekcji lasów 
państwowych zameczek, położony w pobliżu Jaworzyny 
niegdyń posiadłość ks. Hohenlohe, a ostatnia własność 
skarbu czeskosiowackiego. W zameczku tym znajduje się 
szereg cennych trofeów myśliwskich, (PAT). 


Grobowe milczenie 


zaległo u ice miasteczek 
Jak donoszą z Pragi wkrocze. ściołów. Gdy w chwili wkracza- 


złożonej z 7 gmin zamieszkalych | ców udało się do kościoła by 
przez 50 Niemców j 6000 czeskich | rzyć w dzwony, chłopi czescy ich 


skiej Japończycy mieli tam stracić! dynał Innitzer ma zrezygnować ze. 


do 5000 zabitych i przeszio 10 ty- stanowiska arcybiskupa Wiednią _ 


sięcy rannych. Obecnie Japoń-|1 będzie rezydował w Watykanie 


nie wojsk niemieckich do 6 strefy e woki ANE 


czycy postanowili 
ten punkt oporu, zapewniający po 
łączenie Chin z ZSSR. Na len od- 
cinek frontu skierowano 6 nowych 
dywizyj japońskich, które mają 


zlikwidować | jako kardynał kuriałny. Następcą 


jego na stanowisku arcybiskupa 
Wiednia ma być dotychczasowy 
biskup Berlina Koarad hr. Preya 


sing. 


(en. Konfederacja Pracy 


tirtynałi rotlamację sra gont lego 


wprawdzie od partyjnych Orga- 


chłopów, odbyło się w grobowym | Odpędziii Na ulice nikt mie wy. 
milczeniu. Ludność - Otrzymała | szedi, poza kliku Niemcami miesz 


kańcami zajmowanych gmin oraz 


= Po „zniknięciu“ Bluechera 


wnież co do ewentalnego : 


nów niemieckich polecenie wyj. | nastanymi w przede dniu czionka 
ścia na ulice i Owacyjnego wita. | mi partii narodowo ə „£ocjalisty. 
nia wkraczających wojsk niemiec. | cznej”, W 7 gminach wywieszono 
kich. Jednocześnie miały się ode. | tylko 11 chorągwi ze swastyką, 
zwać dzwony ze wszystkich ko. | 


Składajcie ofiary na 
fundusz wyborezy PPS 


i klasowych Związków 
Zawodowych. 


Daladier chce 


sterroryzować pratowników 


Na mocy wydanych w poniedziałek dekretów, żarządzono w Pa. 
ryżu rekwizycję kolej podziemnej i autobusów. Oparta jest ona na 
tych samych zasadach, co zarządzona onegdaj rekwizycja kolei, 

Daladier rozesia] do wszystkich prelektów i kierown.ków urzę- 
dów telegraficznych Okólnik, przy pominający, iż porzucenie pracy 
będzie stanowiła poważne przewinienie, narażające urzędnika na 
sankcję zawieszenia, Lista nieobecnych winna być być telegraficz. 
nie zakomunikowana prezesowi rady ministrów, Daladier żąda, by 
zawiadomiono go w szczególności „o wszelkiej akcji propagando- 


wej, mającej na celu nawoływanie do przerwania pracy”. (PAT), 


Zdziczenie 


Rektor uniwersytetu w Cluj 
(Rumunia) prof. Stefanescu Go. 
anga został zamordowany. Napa. 
dli nań na ulicy dwaj osobnicy, 
raniąc go strzałami rewolwerowy 
mi. Policjant, który usi.ował za- 
trzymać zabójców, padł również 
zabity kulami  rewolwerowymi. 
Uciekających udało się jednak 
w końcu schwytać, 

Prof. Goanga na chwilę przed 
zgonew odzyskał przytomność i 
oświadczył, iż wydaje mu się, że 
poznaje w  napastnikach dwuch 
byłych studentów, 

W rumuńskich kołach politycz. 
nych uważają, że zamach ten po. 
zostaje w związku ze wzmożoną 
działalnością partii Codreanu |Że- 
lazna Gwardia). Rektor Stefane- 
sc był swego czasu wiceministrem 
oświaty, 


faszystów 


Według aoniesień z Temeszwa. 
ru (Rumunia) ubieg'ej soboty wy- 
darzył się w miejscowym teatrze 
wybuch. W dniu tym artystka ży. 
dowska nazwiskiem lda Thai da- 
wała występ gościnny, Wkrótce 
po rozpoczęcie przedstawienia na 
sali wybuchła maszyna piekielna. 
Liczba ofiar jest znaczna. Zabi- 
tych ma być od 5 do 10 osób, zaś 
liczba rannych bardzo wysoka. 
Jest rzeczą znamienną, że komu- 
nikat o wybuchu w teatrze ukaza! 
dopiero w poniedziałek rano. 
Rozmowy telefoniczne pomiędzy 
Temeszwarem a Bukaresztem d!a 
osób prywatnych były zawieszo. 


'ne, tak, że korespondenci dzienni. 


ków bukareszteńskich oraz dzien- 
nikarze zagraniczni nie mogli do- 
nieść o tym wypadku swoim dzien 
nikom. 


Po 
Wschodu autorytetu, jakim byl 
marszałek bluecher, w tam.ejszej 


armii sowieckiej zapanowały dość 


dziwaczne stosunki. 


"Prasa sowiecka alarmuje, że żoł 


nierzy wysyła się na roboty budo- 


wlane i inne. Dotyczy to nietylko 


szeregowych, lecz również mlod- 
szych szarż. Nawet kursistów od- 
rywa się od zajęć i, zaopatrzywszy 


cy. 

W szczególności dotyczy to gat 
nizonów zabajkałskich, gdzie pang 
je brak siły roboczej. 


Ę 


„zniknięciu z Dałekiegoj w miotły i łopaty, wysyła do pras 


Dowódcy nawet większych jede 
nostek wojennych, nie dważają się - 


protestować przeciw zarządzeniom 
władz administracyjnych i partyje 
nych, mimo, że w ten sposób osł 


bia się siła obronna armii. i 


Chamberlain znowu jedzie 


Tym razem do Mussoliniego 


Urzędowo komunikują, 
związku z 


konferencji monachijskiej 


że w| dze 
wysuniętą w czasie| prem. Chamberlaina i min. Hali. 
przez | faxa w Rzymie dojdzie do skutku 


dyplomatycznej, że wizyta 


Mussoliniego pod adresem prem. | w czasie nadchodzącej przerwy 


Chamberlaina: propozycje 
nia w niedalekiej przyszłości wi- 
zyty w Rzymie, ustalono w dro- 


Palestyńs 


Z Jerozolimy donoszą, że wy. 
rok śmierci na jednego Araba z 
Safed został zatwierdzony. Rów. 
nież wyrok dożywotniego więzie. 
nla na jednego Araba pochodzące 
go z Faza został zatwierdzony. 
Trzeci Arab skazany na śmierć 
został ułaskawiony, a kara śmier 
ci zamieniona na 10 lat więzienia. 

AJ 


* 

Według doniesień z Jerozolimy 
ustalono już prowizoryczną listę 
przywódców arabskich, którzy bę 
dą zaproszeni na palesiyńską kon 
lerencję „okrągłego stołu* do 
Londynu. 

Wielki mufti Jerozolimy,- który 
znajduje się na wygnaniu w Syrii 
ne figuruje na liście. Lista zawie- 
ra natomiast nazwiska szeregu 
osobistości, które wchodziły swe- 


złoże- | sesji parlamentarnej, to znaczy w 


pierwszej połowie stycznia 1938 


ki wulkan 


go czasu w skład wysokiego ko- 
mitetu arabskiego. Wśród zapro- 
szonych jest między innymi znany 
adwokat arabski Musa Ahani, któ 
ry swego czasu był wspólpracow 
nikiem wielkiego muftiego. 

REMEK AGS WŁTCJE EF 


B. Prez. Benesz 


przosłan.e w Londynie 


„Evening News“ donosi, że b. 
prezydent czechostowacki dr. Be 
nesz postanowił zamieszkać na 
stałe w Lodnynie. Wyjazd jego 
do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
ma wygłosić szereg wykładów, 
nastąpi dopiero w roku przy- 
szłym. 


Straszna katastrofa w kinie 


Podczas wyświetlania filmu w | pośród z górą tysiąca widzów je= 
hali niewykończonej fabryki w m.| den został zabity, zaś 130 odnio- 


Friamunde w pobliżu Oporto (Por | sło rany. 


rannych 


Sian sied.nia 


tugalia) zawaliła się podioga 4] jest bardzo groźny. 


EE Str. 


Nowa orientacja francuskiej polityki zagraniczne 


Rewizja sojuszów wojskowych 


W, polowie września wygłosił 
Józef Caillaux przemówienie w Le 
Mans.i domagał się „pokojowej 
rewizji“ traktatów. „Skoro za- 
gadnienie czeskie — oświadczył— 
(przez neutralizację Czechosłowa- 
cji) będzie usunięte, to dla przy- 
szłych rewizyj powinny być usta- 
nowiore reguły, czyli innymi sto- 
wy, koncert europejski powinien 
być przywrócony”. 

Wskutek wpływu, który p. Cail- 
laux wywiera na premiera Dala- 
dier, przytoczona wyżej opinia mo- 
że służyć jako klucz do „pokoju“ 
monachijskiego. 

Na partyjnym zebraniu wyjaśnił 
Leon Blum z początkiem listopa- 
da, na jakiej podstawie kanclerz 
Hitler nabrał przekonania, że Fran 
cja nie będzie maszerować w obro 
nie Czechosłowacji. „Wśród kil- 
kuset osób — owiadczy? — minis- 
trów, szefów partyj od Caillaux 
do Flandin'a, ambasadorów, agen 
tów międzynarodowych istniała 
mała głucha konspiracja, która 
kazała mówić, że Francja nigdy 
nie będzie maszerować". 

Dodajmy do tego, że b. premier 
Fiandin z okazji „pokoju“ mona= 
chijskiego wysłał do kanclerza His 
tiera depeszę grantulacyjną. jesz- 
cze w 1930 r. wypowiadał się pu- 
blicznie za rewizją traktatów po- 
kojowych na rzecz Niemiec, a jest 
dobrze zapisany w Berlinie od 
ezasi, gdy jako minister spraw 
zagr. zachowai się biernie wobec 
zbrojnego zajęcia przez kanclerza 
Hitlera zdetmilitaryzowanej i neu- 
tralnej strefy nadreńskiej. 

Od „pokoju“ monachijskiego nie 
wstaje dyplomacja francuska w 
dążeniu do porozumienia z Wło- 
chami i Niemcami. Równocześnie 
zaś toczy się we Francji publiczna 
dyskasja w sprawie rewizji dotych 
czasowych sojuszów wojskowych 
w środkowej I wschodniej Europie. 
z z anta listopada zwróciliż- 

my wwagę na stanowisko, które za 
jął marsylski kongres rządzącej 
parti radykalnej, a w szczególno- 
Sd ña przyjętą rezolucję, wymie- 
rztmą przeciw automatyzmowi tych 
sojuszów, a zalecającą elastyczną 
interpretacje zobowiązań wojsko- 


Od tego czasu wypowiedzieli 
się deputowani i politycy w imie- 
niu własnym, jak również partie 
poiityczne wytknęły swą linię po- 
stępowania w polityce zagranicz- 
nej. 

Na zebraniu kombatantów de- 
putowany Jean Montigny zalecał, 
by Francja uprawiała w Europie 
środkowej i wschodniej taką poli- 
tykę, jak W. Brytania. „Można 
mieć aktywne przyjaźnie — gło- 
sił — bez zobowiązań automatycz- 
nych; nasz kraj nie wyrzekłby się 


środkowej i pozwoli, żeby obok 
Europy, którą nazywamy francus- 
ko - angielską, urządziły się dwie 
inne Europy: Europa niemiecka i 
rosyjska“. 

Zupełnie odmienne stanowisko 
zajęła prawica i lewica francuska. 

„Fédération Républicaine" (pra- 
wicowa grupa p. Marin'a) w dru- 
giej połowie listopada zwrócik 
uwagę na rosnące niebezpieczeń- 
stwo niemieckie i domagała się, 
żeby niczego nie zaniedbać „ce- 
lem przywrócenia przyjaźni ko- 
niecznych dla bezpieczeństwa 
Francji i dla równowagi europej. 
stiej'« Wśród tych przyjaźni wy- 
mieniła W. Brytanię, Włochy, oraz 
kraje środkowej i wsehodniej Eu- 
ropy. 

Przed niebezpieczeństwem nie- 
mieckim ostrzega również - partia 
socjalistyczna. „Aktem dwustron- 
nym — oświadczył z początkiem 
listopada na zebraniu partii Ży- 
romski — mógłby Hitler gwaran- 
tować Francji pokój na 10 lub 15 
lat, pod warunkiem, że mu się zo- 
stawi wolne ręce na Wschodzie, 
ku Ukrainie, ku Rosji sowieckiej. 
Jest to klasyczna polityka impe. 
rialistyczna. Jeżeli się pozwoli 
„Trzeciej“ Rzeszy rozwinąć po- 
tencjał wojskowy i zbudować swą 
potęgę od Hamburga aż po zato- 
kę Perską, to następnie rzuci się 
na odosobnioną i osłabioną Fran- 
cję”. 


Paryski korespondent „Gazety 


Polskiej“ (dn. 20 listopada) za- 
stonawiając się nad przyszłym kie 
runkiem francuskiej polityki za- 
granicznej, zadał pytanie, „czy 
Francja nie nosi się z zamiarem 
wycofania się całkowitego z tej 
(środkowej i wschodniej) części 
Europy“? 1 sumarycznie, bez 
szczegółowej analizy, pisze, że „W 
ogromnej większości, od Leona 
Bluma do Ludwika Marin, Fran- 
cja nie zrezygnowała bynajmniej 
z roli wielkiego mocarstwa, które 
nie może się zasklepić w jakiejś 
biernej neutralności”. Wszelkie 
zaś odmienne poglądy mają być 
tylko „poglądami indywidualny- 
mi* polityków 4 la Lamoureux lub 
Montigny. 


Tymczasem zagodnienie według 
przytoczonych wyżej tekstów i o- 
świadczeń jest bardziej złożone i 
wymaga jeszcze innego sformuło- 


Fabryka: Lwów, Janowska 24. 


wania, a mianowicie, czy wojsko- 
we sojusze francuskie w środko- 
wej i wschodniej Europie nie wyj- 
dą z rożważań francuskich osła- 
bione, Rozważania na ten temat 
nie były tylko poglądzmi „indywi- 
dualnymi". . Nie można mówić o 
„ogromnej większości od Leona 
Bluma do Ludwika Marin“, ponie- 
waż zarówno partia socjalistycz- 
ra, jak i partia prawicy republi- 
kańsk'ej Marin'a zajęły odmienne 
stanowisko od rządzącej partii 
radykalnej i od „Alliance dćmo- 
cratique“ p. Flandin'a. 


Porozumienie miarodajnych czyn 
ników francuskich z Niemcami po 
stępuje naprzód. Gdy będzie ogło- 
szony autentyczny tekst francusko- 
niemieckiego porozumienia wraz 
z  półoficjalnymi komentarzami, 
będzie można rozważyć, czy do- 
tychczasowe sojusze francuskie 
nie doznają ponownego  osłabie- 
nia. Co już ogłoszono we Fran- 
cji na temat jej przyszłej orien- 
tacji zagranicznej, nie usposabia 
do optymizmu, wyrażanego przez 
„Gazetę Polską" i wymaga grun- 
townego zastanowienia się nad 
skutecznymi środkami, pozostają- 
cymi polskiej dyplomacji do roz- 
porządzenia. Ani chowanie gło- 
wy w piasek, ani życzenia interpre 
tacyjne niektórych polskich dzien- 
ników nie są — niestety — środ- 
kami skutecznymi. 


BENEDYKT ELMER. 


W tym samym mniej więcej cza- 
sie, kiedy żołnierz polski — Żyd 
połegł podczas zajntowania przez 
wojska polskie okręgu Czadeckie- 
go, — inny Żyd — obywatel Pol- 
sti, słuchacz wyższej polskiej 
uczełni, zginął we Lwowie, ZA- 
D2ŻGANY — DOSŁOWNIE! — 
NOŻAMI, ma terenie „eksteryto- 
rialmymt", 1, zn. objętym autono- 
miq, — tejże wyższej uczelni. 

1 sianęliśmy wobec problemu 
dla nas bardzo przykrego I ait- 
łutwego do rozwiązania. 


Byliśmy zawsze -—— szczerymi i 
przekonanym — zwolennikami 
AUTONOMII WYŻSZYCH U- 
CZELNI, Ale — na miły Bógł — 
chodziło wszak o AUTONOMIĘ 
pracy naukowej, zrzeszeń młodzie 
ży akademickiej, swobody słowa 
uczelni, — nie o taką „autono- 
mię", że ma ulicy nie dźgam no- 
żem, bo się boję policjanta, a na 
podwórcu „eksterytarialnym* po. 
zwołę sobie, ile wlezie, bo nie boję 
się ani rektora, ani woźnegoł 

Powstał w Polsce paradoks nie- 


wszelkiej ewentualności działania, | zwykły, 


łecz zachowałby swą swobodę de- | 


cyzjł i wybór momentu swej inter- 
wencji, który nie byłby z góry u- 
stalony — jak to dogodnie prze- 
ciwnikowi — przez z góry ustno- 
wiony sztywny system. Jest to 
tradycyjna pozycja W. Brytanii 
w tych okolicach". 

„Rewizja zobowiązań podpisa- 
mych we wschodniej Europie — 
pisał gen Baratier w „Temps“ — 
byłaby obecnie jedynym logicznym 
rozwiązaniem do rozpatrzenia... 
Otwierają się więc przed nami 
dwie drogi postępowania: konty- 
nuować politykę równowagi na 
wschodzie (contre-poids oriental) 
pod warunkiem, że znajdziemy w 
Europie, jak w 1914 r. potrzebne 
poparcia, albo przeciwnie — wy- 
powiedzieć nasze umowy poprzed- 
nie i praktykować politykę wy- 
czetiwania". 

Na kongresie „Alliance dćmo- 
cratiqye* pod przewodnictwem p. 
Flandiw'a powzięto w połowie li- 
stopada nrstępującą rezolucję: 

„Kraj nasz powinien kontyntto- 
wać w pelnym porozumieniu z na- 
stym sajusznikiem brytyjskim roz 
mowy wszczęte od czasu umów w 
Monachium a Niemcami i Włocha 
mi; 

„POWINIEN ZREWIDOWAĆ 
WSZYSTKIE PAKTY, przez któ- 
re Francja wzięłaby na siebie ry- 
yko xzaangażowania się w Kon. 
flikty, w Których jej życiowe In- 
terosy mie byłyby w grze”. 

Jaki jest właściwy sens tej re- 
zolucji, to można odcyfrować z 
oświadczenia p. Flandina: „niech 

wasz kraj odwróci się od Europy 


Wyższe uczelnie stały się PRZY- 
WILEJEM garści młodzieży lepiej 
'syłuowanej, Masy młodzieży ro- 
botniczej i chłopskiej nie mają — 
ze względów materialnych — szans 
dostania się do wyższych uczelni. 
A młodzież zamożniejsza dzięki 
rodzicem =} UPRZY WILEJOW A- 
NA RAMUJĘ rok rocznie pracę 
naszych wyższych uczelni, pewne 
jej odłamy przeobrażają aule, sale 
wykładowe i pracownie w miejsca 
bóje i nawet... rozpraw nożo- 
wych. 

Polska nie może sobie pozwolić 
na to, by pięcioletni z reguły okres 
studiów stawał się — z powodu 
bójek i rozpraw kastetowych czy 
nożowych = okresem sześciolet- 
nim, siedmioletnim, ośmioletnim. 

Polska potrzebuje lekarzy, inży= 
nierów, nauczycieli, — potrzebuje 
Jjachowców we wszelkich dziedzi- 
nach i nie może uzależniać łosu 
swego wyższego szkolnictwa od 
nastrojów tł. zw. bojówek akadee 
mickich. 


Niech więc zbiorą stę pp. rek- 
łorzy wyższych uczelni, Niech się 
zbiorą senaty akademickie. I niech 
rozważą  bezstronnie i rzeczowo, 
czy są w stanie zagwarantować 
Polsce, że jej wyższe szkolnictwo 
będzie FUNKCJONOWAŁO NOR- 
MALNIE. Jeżeli nie są w stanie — 
to trudno. Koniec końców — nie 
nos dla tabakiery, ale tabaxiera 
dla nosa. 


Co pewien czas zamykamy nasze 
wyższe uczelnie na miesiąc, na 
dwa, albo aż „do odwołania”. A 
jednocześnie setki tysięcy młodych 


chłopców i młodych dziewcząt nie 
mogą się do tych uczelni dostać, 
BO BRAK IM PIENIĘDZY. 
A młodzi „bojówcy” odpoczywają 
sobie i... zaczynają od początku, 
bo ICH RODZICE MAJĄ PIENIĄ- 
DZE. 

Przecież koniec końców trzeba 


powiedzieć; DOSYĆ! læ ZRE- 
FORMOWAĆ nasze wyższe szkol- 
nictwo tak, by otworzyć drogę lu- 
dziom zdolnym i chcącym praco- 
wać, choćby... BRAKŁO IM PIE- 
NIĘDZY. 

Koszt DLA PARSTWA ze 
mniejszy... 


Dyskusja nad 


regulaminem 


sejmowym 


Wtorkowe posiedzenie Sejmu 
w całości poświęcone było zmia- 
nom w regulaminie uchwalonym 
już w przededniu przez Komisję. 

Zmiana wprowadzona do art. 4 
o konieczności uzyskiwania zgody 
P. Prezydenta Rzplitej na przyję* 
cie godności marszałka — nie wy 
wołała żadnych sprzeciwów. 


Natomiast dłuższa dyskusja roz 
winęła się nad poprawką do art. 
33, która wymaga 15 podpisów na 
wniosku lub projekcie ustawy — 
ażeby mogły przyjść pod obrady 
Izby. 

Przeciw tej poprawce, - opono- 
wali posłowie klubów mniejszoś- 
ci narodowych oraz posłowie cho 
dzący luzem, t. j. nie należący do 
O. Z. N. 

Poseł Jóźwiak zaznacza, że po. 
prawką tą dotknięci zostaną po- 
słowie niezależni. 

Pos. Stahl: Od czego niezależ: 
ni? 

Pos. Jóźwiak: Od dyspozycji 
O. Z. N, Ja sam jestem członkiem 
O. Z. N., ale jestem fanatykiem 
zjednoczenia idcowego, a nie me 
chanicznego. 


Pos. Dudziński zaznacza, iż wy 
maganie 15 podpisów pod wnios- 
kiem poselskim „stanowi nawrót 
do złych praktyk parlamentar- 
nych“, 

(Praktyki dawnych parlamentów 
nie były chyba tak złe, skora po 
3.ch latach doświadczeń poprzednie 
go Sejmu z wnioskami © jednym 
podpisie obecna większość O.2.N-o- 


wa Sejmu powraca do tych praktyk 
— Przyp. Sprawvztd.). 

Pos. Stoch: Przychodzimy do 
Sejmu jako nieliczni posłowie nie 
zależni į odrazu chce się nam blo 


kować usta, Nowy regulamin gro | 


zi nie mniejszościom, lecz ludziom, 
którzy w najlepszej wierze przy” 
jęli na Siebie obowiązek poselski. 

Marszałek zwraca uwagę mów- 
cy, że wszyscy posłowie przyszli 
do Sejmu i przyjęli na siebie ©- 
bowiązek poselski w najlepszej 
wierze. 

Pos. Stoch: Czy większość po* 
selska Sądzi, że ci posłowie, któ- 
rzy weszli do Sejmu jako ludzie 
niezależni, mogliby ją zaskoczyć 
jakimś nieoczekiwanym progra. 
mem? 


Pos. Sanojca: To złączcie się z 
nami! 

Pos. Stoch: P. Sanojca znany 
jest z poprzednich sejmów. Z nim 
połączyć się nie mogę. 

Pos, Sommerste!ln zgłosił po- 
prawkę, by grupy narodowościo. 
we mogły zgłaszać wnioski bez 
względu na hkczbę podpisów. 


Pos. Milewski z grupy pracow- 
niczej m. Łodzi oraz pos. Bilak 
(Ukr.) również sprzeciwiają się 
poprawce. Pos Bilak zgłosił po- 
prawkę, by liczbę wymaganych 
podpisów obniżono do 5, ewen- 
tualnie do 10. 


W głosowaniu wszystkie po- 
prawki odrzucono, a przyjęto 
wniosek Komisji Regulaminowej. 


Do naszych prenumeratorów 
Prosimy o wznowienie prenumeraty 
na miesiąc grudzień h.r. 

Blankiety nadawcze P. K. 0. przesyłamy 


ADMIN STRAGA 


W SALONIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
Marszałkowska 150. 


Przeglad prasy 


DEKRET O OCHRONIE 
PAŃSTWA, 
Dekret o „ochronie Państva" 
tak, jak i dekret prasowy, jest 
oceniany krytycznie. 


„ilustrowany Kurier Codzien= | 


ny“ zgłasza Szereg zastrzeżeń i 
stwierdzając, że dekret wywoiał 
„zdziwienie”,  „konsternacje* 1 
„prawdziwy przewrót prawny”, 
dokonany z dnia na dzień — pi 
sze, że redakcja dekretu jest gu- 
mowa, czyli elastyczna: 

„Co te jest „osłabienie ducha 
obronnego” — I! w jaki SsposóL 
obywatel będzie dokładnie wie- 
dział, czego zrobić nie wolno. 

Co to jest „powszechne porzuce 
nie pracy* — czy to jest straji 
powszechny w jednym zakładzi 
pracy, czy we wszystkich zakła 
dach pracy w danym mieście, po 
wiecie, województwie, czy kra 
fu? 

Co to jest działanie „na szkodę 
państwa polskiego“ — i kto Lo ma 
oceniać, czy minister spraw zagra 
nicznych, wojewoda czy starosta. 

Tak samo „szkoda dla intere- 
sów eksportu polskiego" jest bar- 
dzo elastycznie ujęta i może być 
przedmiotem interpretącji elasty- 
cznej. 

Co to jest „większe grono o- 
sób* przy słuchaniu zakazanych 
stacyj radiowych. 

Co to jest „złośliwa ocena wy- 
roku sądu“? Przypomnijmy np. 
ostrą krytykę wyroku sądu w 
sprawie uwiedzenia nieletniej „dla 
interesów służby”. Czy surowa 1 
słuszna krytyka tego wyroku, po 
tym zniesionego, była złośliwa? 


Niewątpliwie, redakcja niektó. 
rych postanowień dekretu jest 
bardzo elastyczna 1 może być 
przedmiotem, dowolnej interpre- 
tacji. W interesie państwa | oby- 
wateli leży, by postanowienia pra | 
wn, a zwłaszcza postanowienia 
prawa karnego, które prowadzą do 
takich konsekwencyj dla obywa- 
tela, były wyraźnie definiowane i 


so typu. za które posyłało się da 

Berezy, zostały skodyfikowane i 
ujęte w formuły prawne. Wa 
wszystkich tych przestępstwach 
może działać nie administracja, se 
e prokurator i sąd z całą aparas, 
turą, przewidzianą w procedurze" 


STRZEŻONEGO PAN BÓG 
STRZEŻE 
„Kurier Polski“ opisuje otwar- 
tie sesji nowego Sejmu: 

Ayt pierwszy wielkiej premiery, 
wyreżyserowany został najpiarw 
przez władze bezpieczeństwa. 

Ulica Wiejska została obetawies 
na licznemi posterunkami połiefl 
umundurowanej, która regulowałę 
ruch pieszy 1 kołowy w ząsłedzt- 
wie gmachu sejmowego. Obok pos 
licji jawnej kręcili się po Wiep 
skiej, po ogrodzie sejmowym i po 
ulicach sąsiednich tak dobrze zna 
mi publiczności cywilnej panowia 
w różnokolorcwych „melontkach 
W bramach sąsiednich domów ula 
kowano policyjne rezerwy .„RA. 
wszelki wypadek“. 

Z samego rana dokonano -je 
szcze raz oględzin całego gmachu 


sejmowego, przy czym nie pomie 
nięto i bufetu. Stropione panie % 


bufetu sejmowego musiały demon 
strować władzom bezpieczeństwa 
wszystkie tajemnice kuchni, 2% 
wartość bufetowej „lady“, Szcze 
gólnie poruszona była tym „brae 
kiem zaufania* sympatyczna pae 
ni „Wilejka”, którą potem pocis- 
szać musieli dziennikarze zapew. 
nieniem, że to „przejdzie”, jak 
wiele innych rzeczy „przeszło ną 
t świecie. 

h Sek. 


De. DLE E RA E, 


Pokwitowanie 
Dla uchodźców Żydów a Niemiec, 
B. K. zł. 5. 


Fabryka wyrobów Gumewych 
| „Brage“ zł. 103.80. 

Firma „Arozona* zł. 49.50. 

Na rodzinę ludowca x Dukli, 

W. S. zł. 30. 


określane niedwuznacznie w spo-| M. M. zł. 10. 


sób jasny i niewątpliwy dla wszy 
stkich*. 


O ZNIESIENIE BEREZY, 


W dalszym ciągu swego Ar- 
tykułu „I. K. C.“ dochodzi do slu 
sznego i istotnego wniosku, acz- 
kolwiek tok jego myśkh i metoda- 
rozumowania może wywołać sze- 
reg zastrzeżci. 

Mianowicie „I. K. C.“ dochodzi 
do wniosku, że Bereza jest już 
niepotrzebna, gdyż © 

„Dawniej, gdy nie było dekretu 

e „ochronie niektórych interesów 

państwa* można było uzasadnić 

ją tym, że pewne przestępstwa, 
które każdy Polak uważał za prze 
stępstwa, nie mogły być należy- 

cie karane w drodze sądowej, A- 

le dziś ta argumentacja odpada. 

Dziś wszystkie przestępstwa te- 


Szałowski Oswald . Przemyś — 
zł. 2 

Na głodne dzieci Hiszpanii. 

L K, zi. 2. 

Marek Ciemieniewski zł. 10. 

Dla uczczenia pamięci S$. J. — 
przyjaciele zł. $. 

M, M. zł. 10. 

Centr. Związek Robotn. Przem, 
Buduwl., Drzewu., Ceram. i Pokr, 
Zaw, w Polsce Oddział w Wilejce 
zł. 8. 

Od cieśli pracujących przy bæ 
dowie szkoły powszechnej ma 
Pelcowiżnie zł. 2.50. 

Centr. Związek Robotn. Przem, 
Chemiezn. Oddział w Kluczach 
zł. 30. 


Na samorządowy fundusz 
wyborczy. 


W.S zł. 15 
Tyczyński zł. 20. 


wywozu broni do Hiszpanii? 


Dziennik nowojorski „New-York! wodniczący Stowarzyszenia Adwo 


Heralu lrbune* donosi, że prezy- 
deńt Roostveli ma zaproponowac 
w nowej sesji Kongresu (Sejmu) 
uchylenie zakazu wywozu broni 
do Hiszpanii. Decyzję tę przypisuje 
to pismo dwom czynnikom, mia- 
nowicie: 1) zwro.owi opinii katoli- 
ckiej w Stanach i 2) rosnącemu 
niebczpieczeństwu  faszysiowSkie- 
mu w Ameryce Porudniowej. 

„Donoszą — pisze dziennik — o 
wp.ywie nowego czynnika na Bia- 
ły Dom. Wskutek prześladowań 
katolików w Niemczech, podnosi 
się w Stanach fala opozycji prze- 
ciw dyktatufbm, a w parze z tym 
zanika sympatia do gen. Franco 
do czegu przyczynia się jeszcze 
bomibardowanie ludności cywilnej 

Układ monachijski, klęska dypio 
maiyczna Anglii i obawa przed 
wzros.em wpiywów laszyzinu w 
Ameryce Poludniowej, ze swej stro 
ny wp'ynęły na to, że w Waszyng- 
tonie poddano rewizji sprawę neu- 
tralności i zakazu wywozu broni 
do Hiszpanii. 

Sytuacja obecna jest inna ani-| 
żeli w okresie poprzedniej sesji., 
Kongresu. Wtedy Roosevelt był go, 
tów uchylić zakaz wywozu, ale po 
wstrzyma!a go od tego postawa 
katolików, przeważnie wrogo us- 
posobionych wówczas do rządu re 
publkańskiego Hiszpanii, a także 
opinia Departamentu Stanu, który 
byl zdania, że zakaz wywozu do 
Hiszpanii repubiikańskiej nie wy- 
chodzi na dobre gen. Franco. 

Teraz nastąpił zwrot w opinii. 
Na posiedzeniu Kómite:u Prawni- 
ków do spraw amerykańsko - hi- 
szpańskich w Waszyngtonie dwaj 
wybitni prawnicy katoliccy wystą- 
pili energicznie za zniesieniem za- 
każu wywozi broni do Hiszpanii 
republikańskiej. Profesor Franci- 
szek Shea, dziekan prawa w Buffa- 
lo i dyrektor uniwersytetu katoli- 
kiego, oświadczył na zebraniu: 
„Ostatnie miesiące pokazały, że je 
dyną nadzieją wolności i toleran- 
cji religijnej na Świecie jest de- 
mokracja. Hitler dowiódi ponow- 
nie, że nie będzie tolerował żadnej 
innej wiary i innej religji poza śle- 
pym uwielbieniem dla jego własnej 
osoby I dla mitu o wyższości rasy 
nordyckiej*, 

„Wydaje mi się rzeczą nieunik- 
niona — dodal prof. Shea — że Hi- 
szpania faszystowska musi się zna 
leść w orbicie Hitlera, Wszystkie 
zasady prawa międzynarodowego, 
jako też interes Stanów w zacho- 
waniu demokracji w Ameryce Po- 
fidniowej, gdzie wynik wojny hisz 
pańskiej będzie miał g'ęboki od- 
dźwięk, wymagają, by przyznano 
Hiszpanii republikańskiej prawo 
swobodnego zakupu w naszym kra 
ju broni i amunicji". 

innym wybitnym prawnikiem ka 
folickim, który wystąpił na owym 
zebraniu, był Frank P. Walsh, prze 


PUDER |™ 


ZPUSZKIEM | 


' 


J. S7 ACH WARSZAWA 


Z ustrojów sowieckich 


Rehabil.tacja Bzgrationa 


Pisaliśmy już o rosnącym w So- 
wietach kulcie wojennej przesziości 
Rosji, kulcie wybitnych wodzów 
armij rosyjskich z czasów carskich, 
zwlaszcza o kulcie dla Suworowa 
i Kutuzowa. 

Obecnie przyszła kolej na innego 
generała carskiegc z tejże epoki 
mianowicie na Bagra:iona. 

„Krasnaja Zwiezda” (z 22 listo- 
pada) doinaga się od sowieckich 
bistoryków wojskowości „prawid:o 
wego* siosunku do generala Bagra 
tiona „wiernego ucznia i współto- 
warzysza broni Suworowa i Ku.u- 
zowa, świetnego wodza i patrio- 
ty rosyjskiego". 

Wśród korpusu oficerskiego ar- 
mii czerwonej naogół zwyciężył 
„prawid'owy'* stosunek wobec Su- 


katów. I on podkreślił niebezpie- 
czeństwo faszyzmu dla Ameryki 
Poludniowej. Zwrócił się do kato- 
lików, by wyrobili sobie pogląd 
niezależny © wojnie hiszpańskiej 
Katolicy Ameryki Poiudniowej wi- 
dzą już grożące im niebezpieczeń- 
stwo, ponieważ przyklad Austrii i 
Niemiec wystarczy, by wiedzieć, 
co ich czeka w razie zwycięstwa 


NAPRAWA — CENY NISKIE — LESZNO 
OKAZJE — GWARANCJA. TEL. 11-39-47. 


faszyzmu w ich kraju. 

Na tymże zebraniu prof. Garner, 
cieszący się auiory.etem w spra- 
wach prawa międzynarodowego, 
oświadczył: „Nigdy nie należało 
stosować zakazu wywozu broni do 
Hiszpanii. Należy więc czymprę- 
dzej uchylić ten zakaz, Winniśmy 
położyć kres tej niesprawiedliwoś- 
ci, zanim nie będzie zapóźno*. 
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Imedia Riesza i Kościół Katolicki 


Katolicki dziennik w Strassbur- 
gu „Der Elsasser“ podaje opis wy- 
padków w Monachium, które za- 
kończyły się napadem na pałac ar- 
cybiskupi. 

W piątek wieczorem, 18 b. m. a 
więc na drugi dzień po zamachu 
Grynszpana w Paryżu na radcę 
ambasady niemieckiej w Mona- 
chium urządzono 21 demonsiracyj 
przeciw „międzynarodowemu ży- 
' dostwu i jego czerwonym i czar: 
nym sojusznikom", 


Do tłumów wygłosił gauleiter 
Adolf Wagner mowę, która była za 
chętą do rozruchów, Demonstracje 
uliczne przeciągnęty się do I0-iej 
godziny wieczorem. 


Do tego czasu t'tum gromadził 
się też przed pałacem arcybisku- 
pim, lecz narazie zachowywał się 
spokojnie. Dopiero o godz. 10-ej 
rozległ się przeciągły gwizd, Na to 
hasło z bocznej ulicy wypadła ban 
da, złożona z 80 ludzi, którzy, gwiż 
dżąc, krzycząc i klnąc rzucili się do 
ogrodzenia pałacowego. Napastni- 
cy wyrywali kostki z bruku, ka- 
mienie i sztachety z ogrodzenia. 
Tłum wdarł się do środka. Wybitę 


wszystkie szyby I nawet obramo- 
wania okien, przez które wyrzuca- 
no, podobnie jak w Wiedniu, me- 
bie i obrazy. Z tłumu stojącego je- 
dnak przed pałacem rozległy się 
wołania o interwencję policji. 

Po trzech minu:ach zajechało au 
to policyjne, lecz garstka policjan- 
tów niezbyt energicznie zabrała się 
do usuwania napastników. Nie u- 
żyto nawet broni. Tymczasem t'u- 
szcza dalej szałała w pałacu. Za- 
wezwano posiłki policyjne. 


Po pewnym czasie przybył drugi 
samochód, lecz i tym razem poli- 
cja „nie mogla dać sobie rady“ z 
tumem. Wreszcie przed pa ac za- 
jecha!a wspaniała limuzyna. Wy- 
siadł z niej spokojnie jeden z wyż- 
szych urzędników, Nippold, kióry 
przemówił do tłumu, zwracając u- 
wagę, by się rozszedł, gdyż nie po 
winno się „dawać czarnym (księ- 
żom) pretekstu do nowej kampa- 
nii oszczerczej”. | mapastnicy ro- 


zeszli się. 


W ciągu tej samej nocy, w Mona 
chium zniszczone  prezbiterja w 
czterech kościołach. 


Surowce - czy coś innego? 


Tygodnik „Czarno na białem* 
przedrukował niedawno ciekawy 
raport francuskiego generała Til- 
ho, dotyczący roszczeń kolonial- 
nych „Trzeciej* Rzeszy. Gen. Til- 
ho, członek Akademii Umiejętnoś- 
ci i doskonały znawca zagadnień 
kolonialnych dowodzi w tym ra- 
porcie, wysuwając argumenty nie 
odparte, że Niemcy odzyskać chcą 
kolonie afrykańskie bynajmniej 
nie ze względów gospodarczych. 
Nie o surowce i nie o eksploata- 
cię gospodarczą im chodzi, lecz © 
— wbicie klina w afrykańskie po- 
siadłości Francji, o objęcie tych 
posiadłości zasięgiem  ewentual- 
nych raidów totniczych, e przer- 
wanie tym sposobem komunikacji 
Francji z południowym Atlanty- 
kiem i koloniami; dalej położony- 


Potwierdzenie tych wywodów 
znajdujemy w godnych uwagi o* 
piniach szwedzkiego ekonomisty 
proi. Ohlina, który, na podstawie 
urzędowych statystyk miemieckich 
stwierdza, że Niemcy przedwojen- 
ne czerpały ze swych koloni] za- 
' ledwie pół procent potrzebnych 
' surowców, a wywóz do tych ko- 
linij wynosił tylko 0,6 proc. ogót- 


worowa i Kutuzowa, ale wielu hi- 
sioryków wojskowości odnosi się 
niewłaściwie do Bagrationa, twier- 
dząc, że nie był on strategiem, że 
bardziej dalekowzroczny pogląd 
na sprawy wojenne był dlań niedo- 
stępny. 

„Krasnaja Zwiezda” 
historyków, którzy ich zdaniem po 


gani tych 


wtarzają jedynie ocenę dworaków 
Pawta I-go, nienawidzących Bagra 
tiona „za jego śmiałą walkę prze» 
ciw pruskiemu systemowi wojen- 
nemu", 

Nastał czas — pisze „Zwiezda 
— oczyszczenia pamięci „ulubień- 
ca armii rosyjskiej, bohatera naro- 
dowego, k:óry oddał swe życie za 
niezależność giczyzny”, 


nego eksportu. Taki stan rzeczy 
związany był z faktem, że afry- 
kańskie kolonie niemieckie, będą- 
ce dziś pod władzą Anglii i Frai- 
| ci, produkują jedynie pewne ilo- 
ści ryżu į bawełny, nie dostarcza- 
| ją natomiast ani nafty, ani żelaza, 
i węgla, ani kauczuku ì miedzi, a- 
ni wielu innych kluczowych dla 
przemysłu niemieckiego surowców 
Co się tyczy możliwości koloniat- 
nych, w koloniach niemieckich — 
pisze prof. Ohlin — w ciągu 30 
lat przedwojennych osiedliło się 
zaledwie — 20.000 Niemców. Ni- 
kła to liczba jak na naród dzisiaj 
prawie 80-milionowyż 

A więc nie surowce | osadnicze 
lecz strategiczne wyłącznie ceie 
mają Niemcy na widoku, domaga 
jąc się zwrotu „zrabowanych ko- 
lonij*, Zrozumiały to — jak się 
zdaje — Rządy mocarstw zachod- 
nich, które w sposób oficjalny ; pu 
bliczny „.ośwtadczyły niedawno, że 
o przekazaniu Niemcom fakichkol 
wiek terytoriów kolonialnych czy 
mandatowych mowy być nie mo- 
że, © ile to stanowisko zostanie 
utrzymane, jest rzeczą bardzo mo 
żliwą, iż Niemcy hitlerowskie — 
nie ustając, ze względów wewnę- 
trznych przede wszystkim, w „dy 
namiżmie”*, szukać będą nowych 
zdobyczy i „rekompensat“ w —E- 
uropie, sporo bowiem terenów w 
tej części świata budzi wciąż fesz 
cze pożądliwość hitleryzmu. 


W związku z odstąpieniem czę- 
ści zamówień hutnictwa na Gór- 
nym Śląsku dla Zaolzia powstały 
dla hutnictwa śląskiego nowe tru- 
dności. 


Jak mówią w kołach miarodaj- 
nych „Wspólnoty Interesów“ na- 
leży się liczyć w okresie zimowym 
z pogorszeniem sytuacji hu: 
„Wspólnoty”, oraz innych zakła- 
dów. Również w górnictwie nastę 
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CZy Stany Zjedn. uchylą zakazy. 4: 


Redukcje w hutnictwie 
górmośląskim 


Po Po dwudz esti estu latach latach 


Wysilek zbiorowy prac. komunalnyoh 


i instytucyj użyteczności publicznej 


Zarząd Główny Związku Praco- 
wników Komunalnych i Instyiucyj 
Użyteczności Publicznej w Polsce 
z okazji 20-lecia pracy związko- 
wej, zbiegającego się z 20-leciem 
odzyskania Niepodleg:ości, wydał 
Księgę Pamią:kową, zawierającą 
dużo więcej, niż sprawozdanie z 
dwóch dziesiątków lat ciężkiej, 
żmudnej a owocnej pracy zawo- 
dowej. 


Słusznie w słowie wstępnym pi- 
sze przewodniczący Związku tow. 
Stanislaw Wojdan, że książka ta 


„jest dokumentem, który  pokole- 
niom Świadczyć będzie, że Związek 
nasz, fdąc po linii idei socjalistycz- 
nej odegrał poważną rolę tak w dzie- 
le edzyskania Niepodległości Polski, 
jak i w dziele ugruntowania i polep- 
szenia bytu pracownikom komunal- 
nym i tżyteczneści publicznej. Księ- 
ga ta jake dekumeni historyczny, za- 
da kłam wszystkim iawynuscjom ma- 
szych wrogów | przeciwników, że 
podlegamy jakimó wpływom obcym, 
aniypaństwowym, że ponad wszystko 
góruje n maa tylko egoism klasowy. 
Z księgi tej dewiedzą się ludzie do- 
brej woli, że Związkowi naszemu nie 
były obee akcje polityczne miepodle- 
głościowe, skiercwane przeciw bor- 
com, zakończune ofiarami w ludziach, 
że nie było zbiórki na pomoc prze- 
śladowanym przes zaborców, czy o- 
fiar pieniężnych na cele ogólno pañ- 
stwowe, w którychby Związek nasa 
mie mczestniczył. Księga ta mrazem 
będzie niezbliym dokumeniem wiel- 
kiege umiłowania 4 przywiązania 
szłonków naszego Związku da ide? 
Niegodlogłożeń i Socjalinam”, 


Rocznica dwudziestolecia Zwią- 
zku jest — by się tak wyrazić — 
rocznicą formalną. Dwadzieścia lat 
istnieje związek w oparciu o prawo 
Rzeczypospolitej Polskiej, zjedno- 
czony w jej granicach z różnych 
elementów organizacyjnych daw- 
nych zaborów, z których każdy od 
miennymi musiał iść drogami, spę 
tany ustawodawstwem trzech 
państw zaborczych. Różny był u- 
strój tych państw: carski absolu- 
tyzm inne narzucał prawa, niż po- 
zornie konstytucyjny monarchizm 
niemiecki, inne znów przepisy usia 
wowe obowiązywały w Austrii, 
zwłaszcza od chwili zdobycia pa- 
wszechnego prawa głosowania do 
centralnego parlamentu w Wied- 
niu, w którym nieliczny. wpraw- | 
dzie, ale jdeowo silnie scementowa 
ny klub postów socjalistycznych ; 
potrafił zdobyć dla kłasy pracują- 
cej duże uprawnienia organizacyj- 
ne. , 

W b. zaborze pruskim wrzała 
walka narodowościowa tak zacię- 
ta, że organizacyjne podporządko- 
wanie się poiężnym już wówczas 
klasowym związkom zawodowym 
nie zawsze dało się pogodzić z od- 
rębnością narodową i niepodległo- 
ściowymi dążeniami. 

Wyczerpujący i oparty na praco 
witym zebraniu ma:eriatów „Za- 
rys dziejów wafk pracowników 
komunalnych į instytucji użyteczno 
ści publicznej w Polsce" tow. Eu- 
geniusza Ajnenkiela, znakomitego 
znawcy dziejów ruchu robotnicze- 
go i zasłużonego działacza, sta- 
nowi najciekawszą — ze stanowi- 
ska hisiorycznego — obszerną 
część omawianej Księgi. 

Na stu z górą stronicach opraco- 
wał au or na podstawie ca'ej wiel- 
kiej bibliografii (na końcu tego 
działu przytoczonej) obraz kształ- 
towania się ruchu zawodowego 


puje pogorszenie o tyle, że kopal- 
nie, odstąpiwszy część zamówień 
kopalniom  karwińskim, zwalają 
węgiel na ha:dy. 

Z kół przemysłowych sygnalizu 
ją trudności zbytu zarównc na eks 
port, jak i na rynku krajowym. 


Złóż ofiarę 


pa Pemot Zimawa.| 
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pracowników komunalnych w róż- 
nych zaborach. Historia ta powią- 
zana z dziejami rozwoju Saiiorzą- 
du miejskiego w różnych dzielni- 
cach Polski rozbiorowej wnika glę 
boko w podioże ideologiczne, wy- 
nikające z warunków, w jakich so- 
cjalizm, związany ściśle z ideolo- 
gią niepodleg'ościową, torował so 
bie drogę do opanowania klasy 
pracującej. 

Poczynając od pierwocin świa- 
domego ruchu klasowego — po 
przez walkę rewolucyjną w b. za- 
borze rosyjskim, walkę © innym 
charakterze, nie krwawym, ale nie 
mniej ofiarnym w innych zaborach 
— aż do stanu w chwili wybuchu 
wojny światowej i w czasie jej 
trwania znajdzie czytelnik Księgi 
pamiątkowej fascynujący obraz 
zmagań iej części klasy pracującej, 
która stanowi kadry związku pra- 
cowników komunalnych i instytu- 
cji użyteczności publicznej w Pol- 
SCE. 

Artykuty: tow. Bronisława Zie- 
mięckiego p. t. „Samorząd w Pol- 
sce i rola w nim przedstawiciel- 
stwa pracowniczego“ i tow, Anto- 
niego Zdanowskiego p. t. „Kilka 
uwag z okazji dwudziestolecia na- 
szego ruchu zawodowego” uzupe: 


niają znakomicie ogólną część 
książki. 
Sprawozdanie z  działałności 


związku za czas od l stycznia 
1936 r. do 30 czerwca 1938 r. to 
druga część Księgi Pamiątkowej, 


opracowana przez sekretarza gen. 
Władysława Baranowskiego. Da- 
je ona wyczerpujący obraz olbrzy= 
miej pracy, jakiej dokonano w e- 
kresie najbardziej dla Związku kry 
iycznym po całym szeregu aktów 
dywersyjnych, usiłujących rozbić, 
a bodaj osiabić tę organizację za- 
wodową, będącą chlubą robotni- 
czego ruchu klasowego. Część tą 
wymaga osobnego omówienia. 


Podkreślić trzeba niezwykłą tró= 
skliwość redaktorów książki © u- 
rozmaicenie treści i ożywienie ma 
są ilustracji, a ostatnia jej część tó 
niesłychanie pracowicie zestawia= 
ne tablice cyfrowe, dające doklad- 
ne i szczegósowe dane o Całej gò- 
spodarce finansowej Zarządu (3:6= 
wntego i oddziałów Związku a p34 
nadto tabela płac w poszczegól” 
nych zawodach w związku zrzeszo 
nych. 


Omawiana Księga Pamiątkowa. 
znajdzie się niezawodnie w ręku 
każdego działacza zawodowego, 
ale co więcej powinni się zainiere=" 
sować nią i dokładnie ją przestiui= 
diować wszyscy działacze samo= 
rządowi. 

Samorząd bowiem to ludzie, któ- 
rzy mozoiem swym i pracą reali= 
zują go, nie dojadając i nie dosy= 
piając, wciąż walcząc o ludzkie wa 
runki bytu, służąc dobru gminy i 
jej mieszkańców. 


Prawnicy- 


Na posiedzeniu swoim Zarząd 
Zrzeszenia Prawników Socjal. 
. stów w Polsce powziął następuję- 
cy uchwałę: 
jakie 


Widowisko, wyprawiła 
światu „Trzecia* Rzesza, obrazi- 
ło Europę cywilizowaną i demokra 
tyczną, obrazilo Europę mtiłującą 
pokój i dobre obyczaje, obrazilo 
Europę szanującą wolność saro- 
dów i godność człowieka. 

Gdy zdawać się mogio, że epi- 
demie masowego  barbarzyństwa 
wygasły już w Europie ze szczę- 
tem, jak wygasły w niej epidemie 
azjatyckiej dżumy, gdy wspomnie 
| nia dni Inkwizycji i nocy bariłomiej 
| skich stały się wspomnieniami han 
by i upadku, gdy zdawało się, że 
|armja dwudziestu pięciu milionów 
| ofiar Wielkiej Wojny — jak wielka 
Armia Zbawienia — stać będzie 
przez wieki na straży europejskie- 
go pokoju, prawa i sprawiedliwo- 
ści — rozgrywają się w Niemczech 
na oczach calego świata igrzyska, 
które przyćmiewają wszystkie cir- 
censes okrucieństwa i siły przed 
prawem. 

Pogwałcono prawo, obalono na 
czelny dogmat sprawiedliwości ka 
rząc za zbrodnię żydowskiego za- 
machowca  tysłące i setki ty- 
sięcy niewinnych ludzi, czy- 
niąc tysiące i setki tysięcy bez- 
|bronnych ofiar zakładnikami jed- 
rego wyrostka, skazując jednako 
mężów, kobiety i dzieci na śmierć, 
nędzę i poniewierkę! 

Mściwość, która w pierwszym 
swym odruchu puszcza z dymem 
domy modlłtwy — bliższa jest du- 
chowi moskiewskiemu, niż rekla- 
mowym ideałom „aryjskim*. Zem- 
sta, której has'o brzmi „morduj- 
cie, aby czuli, że umierają” — de- 
maskuje swój sadyzm. Raubryter- 
skie kontrybucje, na'ożone na stru 
chlałą ludność — ukazują na dnie | na 
odwetu chciwość pieniędzy. 

Ustami sędziwego Papieża, usta 
mi Prezydenta Stanów Zjednoczo= 
nych, oburzeniem najżacniejszych 
synów Anglii i Francji, Belgii i Ho- 
landii, wspólnymi protestami ka- 
tolików i demokratów, socjalistów 
i konserwatystów, potępił Zachód 
okrucieństwo i bezprawie. 

W tym chórze bezwzględnego 
potępienia ciąży i na nas obowią- 
zek odpowiedzi: czy jesteśmy po 
stronie tych, którzy gwalt potępia 
ja, czy na bezprawie przymykamy 
oczy? 

Krwi Polaków, którą spłynęła 
Cheimszczyzna i Lubelszczyzna, 


socjaliści 


PIAMY! 


Premiowanie ksi: żeczek 
oszczędnościowych 


Dnia 28 listopada 1938 r. odbyło 
się w PKO. czwarte publiczne prie- 
miowarmie ksiązęczeń USZCZĘdNOŚCIO: 
wych premiowanych seru V grupy 


terminie do dnia 3l 
1938 r. 


kie wkładki zu ubiegły kwartal w 
pażdziernika 


Premie po zł. 500 padły na nr, nr. 
634076 6478380 649994 653679 682035 
616332 686638. 

, Premie po zł. 250 NA NP. NE. 
600586 604262 606105 613717 614128 
614369 614756 618900 618957 619483 
620535 622893 623496 624281 631656 
632484 632531 6408634 649883 650681 
651558 652907 655558 658276 G661U52 
663999 664615 670046 673970 655774 

Premie po zł. 100 padły na nr. nr. 
600472 600173 601262 601348 601858 
602494 602650 603402 603639 604312 
604693 605963 607894 607983 
612538 614811 615056 615507 
620384 620745 623056 623552 
625376 625754 626063 626533 
626871 628446 628638 628676 
633998 634135 634666 636164 
639709 641605 641735 644511 
644837 644846 645140 645747 
647178 648085 650406 650517 
651248 651777 651908 651909 


661497 661763 663052 
664275 665528 665718 
666049 666720 667669 
611479 671833 672024 
673472 674216 674920 
678199 678777 6792989 678327 
679998 680700 681536 631603 
682269 682518 683988 684391 
686017 687136 687381. 
298 premii po 50 zł. 
Po raz drugi padła premia zł 3250 
ę nr. 632531, zł. 50 ma 
książeczkę nr. 623525. 
gółem padło 448 premij ma += 
mę o 37.200. 

o wylosowanych premiach właści 
ciele książeczek są powiadomieni 
listownie. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła 
dów ogzczędnościowych  premiowa- 
nych serit V jest stały wzrost licz- 
by premij w miarę wzrastania wkła 
dów na książeczce, przy czym pe 
otrzymaniu premii, książeczki nie 
tracą swej wartości, lecz nadal bio- 
rą udział w następnych premiowa= 
niach pod warunkiem  regulamega 
opłacania dalszych składek. 

Premie wylosowane w  poprzed= 
nim pęk dotychczas nie- 
podięte: zł. 250 na nr. 655394 659246 

zł 100 na nr.: 636794 663315 . 

zł. 50 na nr. 612248 632896 637406 X, 
638630 654333 667822, 


Walttym) o łódzki samorząd 


. 


„W Radzie Miejskiej robotniczej Łodzi 
zasiądą przedstawiciele robotników” 


Tow. Stawiński Wincenty — 
czołowy kandydat listy P.PS. i 
"KL Zw. Zaw. Okręgu VII, Be- 
kretarz-Zw, Rob. Przemysłu 


ści robotniczej tanich i zdrowych 
mieszkań. 

Jako mieszkaniec Bałut i- Opie- 
kun Społeczny z ramienia Zarzą- 


Chemicznego, członek  Egzeku- 

tywy L. 0. K. R. P P. S. — 

przewodniczący dzielnicy „Ba- 

łuty” PPS. i Opiekun Społeczny 

przy Zarządzie Miejskim, oś- 

wiądcza: 

= Jako socjaliści i klasowcy — 
jestecmy zdecydowanymi przećiw- 
nikami rządów  komisarycznych, 
gdyż komisarze sprawują władzę 
w oparciu nie o zaufanie obywa- 
tel. - mieszkańców, lecz wykony- 
wują polecenie czynników rządo- 
wych. 1 
Brak wszelkiej kontroli ze stro- 

ny opinii publicznej nd działalno- 
ścią komisarycznego zarządu po- 
woduje, że gospodarka jest nie ra- 
cjonalna z punktu widzenia po- 
trzeb ludności miasta. 
| Także „Bajraty* nie można u- 
znać za czynnik obywatelski, gdyż 
składa :siẹ również z mianowznych, 
a nie wybranych. 
| Jakkolwiek obecnej ordynacji 
wyborczej samorządowej nie moż- 
na nazwać demokratyczną, to jed- 
mak stzjemy do walki o socjalis- 
tyczny samorząd w naszym mie- 
ście. Nikt lepiej od nas nie zna 
po:rzeb robotniczej Łodzi, bo my 
zbyt głęboko jesteśmy z nią zwią- 
zzmi. Uważam, że najpilniejszym 
zadaniem sócjalistycznego samo- 


du Miejskiego, znam nawskroś 
straszliwe warunki mieszkaniowe, 
w jakich żyje ludność robotnicza i 
biedota przedmieść. 


W nowym Szanorządzie obok 
realizacji naszego programu dla 
dobra miasta, wykorzystamy try- 
bunę Rady Miejskiej do omawia- 
nia wszystkich przejawów życia 
codziennego. Każde zjawisko win- 
no być omawiane z socjalistyczne- 
go punktu widzenia, 

Zjednoczonej reakcji i faszyz- 
mowi przeciwstawiamy front so- 
cjalistyczno - demokratyczny. Ma- 
sy pracujące Łodzi uczynią wszyst 
ko, by zapewnić zwycięstwo listy 
zjednoczonej demokracji. Wybory 
do Rady Miejskiej i ich wynik, to 
nie tylko zagadnienie lokalne, bo. 
wiem im więcej socjalistycznych 
samorządów w Polsce, tym bliższe 
zwycięstwo klasy robotniczej. 

Na łódzkim ratuszu dość d'ugo 
już rządzili ludzie, do których spo 
ieczeństwo łódzkie nie ma zaufa- 
nia. 

W Radzie Miejskiej zasiąść mi- 
szą ludzie, którzy faktycznie re- 
prezentują Łódź, miasto robotni- 
cze, miasto wytężonej pracy. 

Enia 18-go grudnia masy pra- 
cujące Łodzi, zmuszone tak długo 
do milczenia, podniosą swój głos 


rządu będzie udostępnienie ludno- li wypowiedzą się ostro i zdecydo- 


wanie przeciwko faszyzmowi, prze 
ciwko uciskowi, przeciwko bezpra- 
wiu, — za Wolnością,, za. Spra- 
wiedliwościa i Demokrzcją. _ 


Na froncie walk o samorząd 


OKRĘGOWE KOMETETY WYBOR- 
CZE LISTY P. P. S. i KLASOWYCH 
ZWIĄZKW ZAWODOWYST czynne są 
codziennie od godz. 10 rano do 8 wie- 
czór. = 

DZIŚ o.godz. 7 wiecz. w lokalu ŁOKR. 
PPS.. Posiedzenie przewodniczących,  se- 
kretarzy i kierowników akcji Główne- 
go Komitetu Wyborczego PPS. i Kl. 
Zw. Zaw. 

OKRĘG III. ' 

Dziś o godz. 7 w. w lokalu III 
okręgi Masówka przedwyborcza 
mieszkańców obwodów 14 i 15. 

W czwartek, dnia 1 grudnia o 
godz. 7 w. Masówka przedwybor- 
czą dla obwodow 13 i 20. 

W piątek, dnia 2 grudnia o g. 
7 w. Masówka przedwyborcza 'dla 
obwodów 7, 1li 17. 

OKRĘG IV. 

W czwartek, dnia 1 grudnia o 
godz. 7 w. Posiedzenie Komitetu 
Wyborczega. 

OKRĘG VH. 

Dziś o godz. 7 w. w lokalu dz. 
„Bałaty* al, Limanowskiego 39 
Masówka wyborcza obwodów 12, 
13, 14 i 15. 

OKRĘG IX. 
Dziś © godz, 12 w poł. Masówka 


zgrupowanych w Unii Związków 


W lokalu Dz. Fabrycznej PPS.| Ponadto zgromadzeni robotnicy 
odbyla się wielką masówka ro- | zwracaj qSię do Zarządu Unii Zw. 
botnicza, ga kiórej, po wyslucha-, Pracowników  Umysiowych, aby 
niy. przemówień i po obszernej dy- | wycofał swe listy z okręgów i we 
skusji, uchwalono jędnomyślnie w | zwał pracowników umys.owych do 
dniu 18 grudnia oddać swoje gło- | oddania swych głosów w dniu 18 
sy na lisię Nr. 2 — PPS. i KL Zw. | grudnia r. b. na listę Nr. 2. 
zawod., jako jedynej listy, zawie- | Robotnicy łódzcy wzywają pra- 
rającej nazwiska ludzi, kiórzy da-| cowników umysłowych do wspól- 
ją całkowitą gwarancję obrony inj nej walki z reakcją i wsieczni- 
teresów robotniczych i pracowni-| ctwem, Jedynie we wspólnej wal- 
czych. ` ce robotnicy i pracownicy umy- 


Rzeźnicy głosować będą na 
- listę P.P.S. i KI. Zw. Zaw. 


Zw. Rob, Przem. Spożywczego 
w Polsce oddział Mięsno - Wędli- 
niarski w Łodzi, odbywał dnia 27 
b. m .o godz; 1l rano w sali przy 
ui, Wysokiej 45, ogólne zebranie 
członków. Zebraniu przewodniczył 
tow. Wolfram J. Sprawy organiza 
cyjne referowali ttow.: Skorasiński 
i Jańicki. Poruszono najbardziej 
inieresującą ogół członków związ- 
ku, sprawę odebrania legitymacji 
asystentowi Insp. Pr. tow, Wolfra 
mawi, có rozzuchwali i tak nieprze 
strzegojących zawsze 8-mio go- 
dzinnego dnia pracy | warunków 
umowy zbiorowej majstrów rzeż- 
niczych. 

Sprawę walki wyborczej w dniu 
18.X11 r. b. do samorządu łódzkie 
go referowali ttow.: Wolfram i Ra 
dziszewski. W wyniku rzeczowej 
dyskusji zebrani postanowili wziąć 
czynny udział w akcji wyborczej, 
na rzecz listy socjalistycznej, a w 
dniu 18 grudnia r. b. oddać głosy 
na listę nr. 2 PPS. i Kl. Zw. Zawo 
dówych. 

W sprawie programu pracy na 
przyszłość, omówiono dotychcza= 
sowe wyniki inicjatywy i prac Ki, 
J-7 WERE ZM KÓZ 


Zw., które doprowadziły do tego. 
że 8-mio godzinny dzień pracy z 
nielicznymi wyjątkami jest obec- 
nie przestrzegany. 

Gdy rzeźnicy byli przy enperow 
skim Związku i kierował ich akcją 
p. Bednarczyk, 16 godzinny dzień 
pracy czeladzi nie był wyjątkiem, 
ale nieomal zas:dą. Sytuacja nie 
zmieniła się o jotę, gdy rzeźnicy 
przeszli pod opiekuńcze skrzydła 
PPS. frakcji rew., na czele z roz- 
bijaczem p. Płuciennikiem i T. 
Kopczyńskim, 

Obecnie związek dążyć będzie. 
aby tępić wszelkie przejawy łama 
1:4 ustawowego dnia pracy. 

Zebranie zakończono odśpiewa. 
riem „Czerwonego Sztandaru“. 


Groźba 


kinoteatrów woj. łódzkiego, jeszcze 
z początkiem b, m. podjął akcję o 
unormowanie warunków pracy pra 
cow*lików w kinach oraz uregulo- 


| 
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Komunikat 


Zarząd Związku Włókniarzy za- 
wiadamia czionków, że od dnia 
I grudnia 1938 r, zostaje urucho- 
miona Biblioteką Związków Zawo 
dowych im. „Andrzeja Struga”, w 
Domu-Zw. Zaw, przy ul. Wyso- 
kiej 45, pokój Nr. 3. 

„ Wydawanie książek odbywa się 
codziennie z wyjątkiem niedziel od 
godz. 5-ej do godz. 7-ej w. 

-Wpisowe wynosi gr. 50, zaś o- 
piaia. miesięczna gr. 20. Dekla: 
racje można otrzymać w sekreta- 
riacię Związku. 

Zarząd, 


Warte płac w drodze umowy zbio- 
towej, albowiem piace te były nie- 
„enokrotnie niewspółmiernie ni- 
šie np. 5 zł. tygodniowo. 
Wstępne rokowania wykazały, 
c Stow. właścicieli Kinoteatrów 
ignoruje żądania pracowników, al- 
bown m na konferencję u Inspek. 
tora Piacy nie przybyli delegaci 
Stowarzyszenia, zbywając milcze- 
niem wysunięte żądania związku. 
Wobec tego, obecnie związek za 
ostrzył akcję. Na dzień dzisiejszy 
zwċči-ve zostało walne zgromadze 
nie wszystkich pracowników kino- 
wych, a więc kinooperatorów, po» 


Apel robotników do pracowników umysłowych 


Prac. Umysł. 


stowi odnisą zwycięstwo i polep- 
szą warunki swej egzystencji. Ro- 
botnicy łódzcy widzą w pracowni 
kach swych towarzyszy, tak samo 
wyzyskiwanych i pogrążonych w 
nędzy i pragną razem z nimi wal- 
czyć o polepsztzie bylu i należne 
prawa. już czas najwyższy, by 
pracownicy umysiowi zrozumieli, 
że miejsce ich jest przy boku wal- 
czącego proletariatu. Wystawia- 
nie zaś odrębnych list przez Unię 
Związków Prac. Umysiowych, bez 
nadziei uzyskania mandatów, roz- 
drabnia tytko siły świata pracy i 
szkodzi wspólnej sprawie. Robot- 
nicy łódzcy apelują do pracowni- 
kó wiumysłowych, aby w dniu 18 
grudnia oddali swe g!osy na jedy- 
ną listę zjednoczonych mas pracu 
jących i postępu, listę PPS. i Klas. 
Zw. Zawodowych. 


zz 
* 


W dniu 28 b. m. odbyło się na 
fabryce Herszenberga i Halbersz- 
tata (AL 1-go Maja 121) zebranie 
robotników, na którym zgromadzi 
ły się dwie załogi, ponad 400 osób 
Przemówienia wygłosili ttow. Ka- 
sprzak i Hempiński. 

Robotnicy jednogłośnie uchwa- 
lili rezolucję, stwierdzającą goto- 
wość bezwzględnej wałki o zwy 
cięstwo czerwonej Łodzi w dniu 1 
grudnia. ; 


Związek Klasowy pracowników , mocników, obsługi technicznej, bi- 


leterów 1 t d. 

Na zgromadzeniu tym mają być 
podjęte uchwały w kwestii dalszej 
akcji, przy czym pracownicy za-. 
grozili, że w razie dalszego ignoro 
wania ich żądań przez właścicieli 
zmuszeni będą proklamować strajk 
we wszystkich kin'ch zarówno w 
Łodzi, jak i województwie, by w 
ten sposób zmusić właścicieli do 
ustępstw. 

Wczoraj odbyło się w związku 
z tą akcją zebranie właścicieli kin 
w Łodzi, którzy naradzali się nad 
wytworzoną sytuacją i omówili żą 
dania pracowników. 


Popierajcie prasę 
socja.isiyczną 


Str. 5 a 


Parjasi współcześni- 


Gdy mówią i piszą nam:o kull- 
sach chińskich, którzy za cało- 
dzienną pracę otrzymują miarkę 
ryżu, gdy piszą nam o wyzysku 
w. kraju Wschodzącego Słońca, — 


czy na Bałkanach wydaje się to. 


nam egzotyką daleką od naszych 
stosunków europejskich, 


Ale i my wszak tu w Polsce, w 
sercu Europy, mamy ogromne 
masy ludzi, których stopa życio” 
wą zbliżona jest bardzo do pozio 
mu życia pariasów hinduskich, 
Są to chalupnicy, których liczbę 
Mały Rocznik Statystyczny poda- 
je na 200 tysięcy, a którzy z ro- 


dzinami stanowią m:lionową ma- 
| sę i których zarobek przeciętny 
| wediug tegoż Rocznika wynos 14 
| złą tygodniowo. Jeżeli weźmiemy 
również pod uwagę, że 45 proc. 
robotników firmy Fuks ul. Pogo- | tej obrzydliwej masy zarabia po- 
nowskiego 57. Ref. tow. Potkań- | niżej 10 zł. tygodniowo, to będzie 
ski. c“ ać U my mieli tylko przybliżony obraz 
"7 z WA pa tego piekła w jakim żyją ci ludzie 
Dziś o godz. 2 popoł. Masówka Na ten skromny zarobek składa się 
robotrików firmy Zjednoczone'Fa praca nie w ciągu ośmio godzinne- 
bryki Sznurowadeł, uł, Bandur- go dnia pracy, lecz trwająca od 
skiego 16. * ` | 16 do .20 nieraz godzin dziennie i 
"2 nietylko chaiupnika, ale jak stwier 
W czwartek, dnia 1 grudnia © | gzą obserwacja i praktyka rók- 
godz. 7 w. Zebranie delegatów fa- | nież czionków jego rodziny. 
brycznych okręgu IX. Chalupnikam; jak wiemy są ci, 


A 3 którzy wykonywuja pracę z otrzy 
LE [porivi da1 a k | manego materialu a więc tkacz, 
godz. H w, Posedenie Komite 977 WUS OSOpe Tiwiek — 
Wyborczego i kierowników obwo- | szewe,-OtrzymUjący skórę 1 pracu- 
dów w iokala dz. „Prawej” ul. Li | jący dla właściciela sklepu, kra- 
powa 72. więc który z otrzymanego towa” 
ru. szyje ubranie do magazynu 1 

t.d. 


<h 


+ 

LEJ 
sobotę, dnia 3 grudnia o g. 
EZ Masówka eyr fie. | Pracują oni na zamówienie wła 
wy Hostyk i Cymerman, ul. Gdań; Snymi środkami  przetwórczymi, 
gka 133. we własnych mieszkanach, w któ 
OKRĘG X. rych znajdują się warsztaty i na- 
W czwartek, dnia 1 grudnia o rzędzia pracy. Zwiedziłem szereg 
godz. 7 w. w lokalu Komitetu Wy-| takich izb w Ozorkowie, Zgierzu, 
borczego odbędzie się zebranie pod Zduńską - Wolą, Pabianica. 

członków Komitetu Wyborczego. mi, Łodzią i w Brzezinach: 


OKRĘG XL Są to przeważnie izby ciasne, 


W piątek, dnia 2 grudnia o g. 
7 w. w lokalu dz. „Fabrycznej“ Po 
siedzenie Komitetów  Obwodo- 
wych. wę. | 

> 

W sobótę, dnia 3 grudnia o g. 
6 w. w lokalu dz. „Fabrycznej“ 
Posiedzenie kierowników obwo- 
pó: i La 


AM 

W sobotę, dnia 3 grudnia o g. 
7 w. w lokalz dz. „Fabrycznej“ 
Masówka przedwyborcza.. 
T JA OKRĘG:XIL-— ~ 
| Wi czwartek. dnia 1 grudnia o 
godz. 7 w, w lokalu NSPP, ul. Łom 


Tat 
. 


jednookienne, w których warszta- 
ty pracy umieszczone blisko okna 
zabierają Światło i powietrze. W 
izbie niewielkiej, w której war- 
sztat zajmuje większą część miesz 
kania, stoją łóżka, piec, kolyska; 
poruszać się prawie nie sposób. 
W nocy stuk mlotków szewskich 
i turkot warsztatu tkackiego jest 
akompaniamentem do snu rodzi- 
ny chałupnika, a pył z kiepskiej 
osnowy zatruwa organizm dzieci 
chatupniczych; które z zasady są 
cherlakami, a. śmiertelność wśród 
nich jest stosunkowo największa, 


żyńska 14 Zebranie członków Ko- Praca w nocy odbywa się z zaSa- 


Z codziennych walk robotników 


mitetów obwodowych i domo» | 


wych. 
$s 


z : 

W sobotę, dnia*3'grudnia o g 
7 w. w lokslu dz, „Górnej* Ma- 
sówka przedwyborcza. 

BACZNOŚ6Ć. CZŁONKOWIE 

PPS. DZ. „ZIELONEJ. - 

I sobotę, dnia 3-grudnia o godz; 
7 w. Zebranie ezłonków dz. „Zie+ 
lonej. 

Związek Robotników Dozorców 
Domów,.Służby Domowej i Pokre- 
wnych Zawodów w Polsce, Od- 
dział w Łodzi, ul. Piotrkowska 
Nr. 165. i , 

py 

W niedzielę, dnia 4 grudnia o 
godz. 2-ej po południu odbędzie 
się Wielkie Zebranie wszystkich 
tozorców domowych m. Łodzi w 
sali „Angielskiej""przy ul. Aleja 
1-go Maja Nr 2, róg ul. Wólczań- 
skiej w Łodzi. * * 

-« HISZPANIA. W: WALCE. 

Dnia 4 grudnia r. b. o god. 12 
w poł. przy ul. 1l listopada 21 
płk, January Grzędziński wygłosi 
cdezyt na powyższy temat, 

Pozostałe bilety do nabycia w 
lokalu Związku Lokatorów, Piotr 
kowska 101,.w godz. 10 —.20i w 
tokalu Klubu Demokratycznego, 
Kilińskiego 49. w godz. 19—21. 

Zawiadomienie 

Niniejszym zawiadamiamy, że-w 
czwartek, dnia 6 grudnia 1938 r. 
o godz, 10 rano w sali wiasnej 
przy ul. Lokatorskiej 13, odbędzie 
się Nadzwyczajne Walne Zgroma- 
dzenie czienków Towarzystwa 
„Lokator* — Spółdzielni Mieszka 
niowej z odpowiedzialnością udzia 
łami w Łodzi, "m 

Porządek . obrad: 

: .1) Zagałen'e. . 

2) upoważnienie osób z grona 
wladz Spółdzielni da przeprowa- 
dzenia wszelkich spraw związa- 
nych z konwersją pożyczek Spół- 
dzielni, uzyskanych w B,G.K. i za 
chan'ecie pożyczki w B. G. K. 

3) Kunno n'eruchomości. 

4) Zmiana- statutu Spółdzielni. 

Prosimy o punktualne przybycie, 

Rada Nadzorcza į Zarząd 
Towarzystwa „Lokator“ 
Spórdzielni Mieszkaniowe 
z Odp. udziałami w Łodzi. 


dka M M 


ODROCZONA KONFERENCJA. 


Onegdaj odbyła się w Okręgo- 
wym Inspektor. Pracy pod prze- 
wodnictwem Insp. Wyrzykowskie- 
go konferencja w związku z koń- 
czącym . się orzeczeniem komisji 
rozjemczej, między Związkiem do- 
zorców. a wlaścicielami nierucho- 
mości 4 

Wiaściciele nieruchomości ze 
względu na niezaznajomienie się z 
nowymi warunkami umowy zbio- 
rowej zg osili wniosek, aby odro- 
czyć konferencję na okres 10 dni 
w ciągu których udzielą odpowie- 
dzi Inspekcji. 

W związku z „powyższym konfe 
rencją zostaja odroczona. 


ZLIKWIDOWANE ZATARGI. 


Zatarg w fabryce dykt firmy Ge 
mal, przy ul. Naftowej 1, w dniu 
wczorajszym został zlikwidowany, 
Na wniosek Inspektora Pracy fir- 
ma zgodzi:a się zastosować dzien 
ne piace w odniesieniu do produk 
cji klejonek z lichiszych gatunków 
drzewa. 
1 że 


$ 

Zilkwidowany został również za 
targ w browarze Gustawa Keili- 
cha, przy ul. Orlej 2. Na konferen- 
cji u Inspektora Pracy sprawę za- 
łatwiono polubownie z tym, że ro 
botnicy zagrożeni redukcją zosta- 
ną zatrudnieni w innych działach 


chałupnicy 


dy przy lampach naftowych, da- 
jących kiepskie światło i zatruwa 
jących izbę specyficzną wonią.. 
Chaiupnicy nie są ubezp.eczeni, 
więc na wypadek braku pracy — 
nie otrzymują zasiłków, a w rā- 
zie choroby pomocy lekarskiej — 
Przed wyzyskiem bronić się nie 
mogą, gdyż olbrzymia konkuren* 
cja, rozproszkowanie, nędza i 
brak organizacji, utrudniają, a 
nieraz wręcz uniemożliwiają jā- 
kąkolwiek akcję. Każdą świadom 
szą jednostkę, dążącą do podnie- 
sienia poziomu wegetacji, nakład 
cy mogą unieszkodłiwić, nie dając 
jej pracy i skazując ją wraz z ro* 
dziną na śmierć głodową. Warto 
nadmienić, że w związku z prze- 
ludn:eniem wsi, coraz bardziej gar 
nie się do chalupnictwa element 
małorolnych chlopów, chcąc w 
ten sposób dopomódz sobie w u- 
trzymaniu rodziny i pogarszając 
i tak tragiczną i katastrofalną sy 
tuację. 

Czy jest jakaś forma wyjścia z 
tej sytuacji i poprawienia doli sze 
rokich rzesz chałupnicżych? Po» 
nieważ chodzi tu o setki tysięcy 
łudzi, a sprawa ich położenia nie 
jest obojętną, dla rozwoju siły i 
obronności Państwa sprawą tą 
zainteresować się musi Rząd i spo 
łeczeństwo, Należy otoczyć opie- 
ką pracę chałupników, ustalić pe- 
wne minimalne normy zarobków, 
spowodować ubezpieczenia od wy 
padków, chorób, niezdolności do 
pracy i braku pracy. 

Należy wprowadzić instytucję 
Inspektorów Pracy  chalupniczej, 
którzyby przestrzegali warunków 
pracy i płacy tej najbardziej upo” 
śledzonej w Polsce warstwy TO- 
botników. 


RADIO 


NALEŻY KUPOWAĆ TYLRO 


DOGODNE RATY 


RADIO-REICHER 


PIOTREOWSKA 1423 


zaległej wypłaty przystąpili do pra 
cy. 


= 
W fabryce Bornsteina w Toma- 
szowie Maz. powstał zatarg na tle 
zapowiedzianej redukcji, Na kon= 
ferencji z udzialem Inspektora Pra 
cy firma wyraziia zgodę na po- 
dział pracy i zatarg zlikwidowano. 
SPÓR O PŁACE KELNERÓW. 
(a) Zw. Zaw. Kelnerów i Kuchmi 
strzów wystąpił do Inspektora Pra 
cy z wnioskiem o zwo.anie konfe- 
rencji z przedstawicielami zakia- 
dów gas.ronomicznych Tivoli przy 
ul. Przejazd 2 i Bachus przy ul. 
Narutowicza I, celem unormowa- 
nia plac kelnerów i ktehmistrzów, 
które we wspomnianych zakładach 
zostały zniżone. n 
Konferencje wyznaczono na 30 
b. m. 


LEKARZ DENTYSTA 


D. TONDOWSKA 


ul, Piu1iKKOWSKA 152, fr. 2 p. 
tel 174-93. Przyjmuje od godz, 3—?2 
i od 3 — $ wiecz, 

Ur. 


u M LUBICZ 


Chor. skórne, weneryczne I seksualne 


Piłsudskiego 69 
(róg Narutowicza) wel, 141-32 
od 8—10, 12—2, 5—8 wiecz. 

w niedzielę i święta od 9—11. 


Tacy.» 
pracy DE. MED. 


E. Wolkowyski 


« thers, weneryczuy ch, 
seksualnych i skórnych 
wznowi przyjęcia 
CEGIELNIANA lli. leleion 238-02, 
Przyjmuje od godz. 8—12 od 4—9 w. 
w niedzielę 1 święta od 9—1. 


La 
£: 


W dniu wczorajszym doręczono 
przedstawicielom przemys'u filco- 
wego oraz Kl. Zw. orzeczenie 
rozjemcy Inspektora Pracy inż. 
Wyrzykowskiego, normujące wa- 
runki pracy i piae w fabrykach fil 
cu - Przedstawiciele obu s.ron w 
dniu dzisiejszym podpiszą uklad 
zbiorowy, na ustalonych w orze- 
czeniu' zasadach. 

) +s 


or. med. 


Paulina LE YI 


Specainość chorób kobiecych . akuszeria 
Strajk w fabryce Grinsieina przy 


ul. Gdańskiej 155 został zlikwido- | Śródmiejska 28 ielef. 240-10 
wany i robo.nicy po otrzymaniu | orzyimuje od 12—2 i od 4—8 wiecm 
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WCZORAJ zada la REPREZENTACYJNA 
KAWIARNIA 


Z 


Brzydkie tricki reklamon 


OTWARTA . 


Nie wolno nadużywać hasła obronności kraju? 


Elektrownia łódzka słynie z nie- 
bywałego wyzysku, stosowanego 
zarówno wobec konsumentów prą- 
du, jak i robotników. Prasa so- 
cjalistyczna wiele uwagi poświę- 
tała i nadal poświęca działalności 
rekinów zagranicznych, rządzą- 
cych łódzką Elektrownią. Panowie 
ici, chcąc tanim kosztem zyskać so- 
bie popularność i zarazem urządzić 
tanią reklamę, postanowili nało- 
żyć na swe twarze maski gorących 
patriotów i zograć na nucie obron 
ności kraju. W tym celu wyzyskali 
wniosek, który wypłynął z pośród 
pracowników, zakupienia dla armii 
działa przeciwlotniczego. ` Opisy- 
waliśmy już w swoim czasie, jak 
Elektrownia zabrała się do tej 
sprawy. Dyrekcja postanowiła, 
że połowę tej sumy — 60 tysięcy 
złotych dadzą pracownicy Elek- 
trowni, drugą połowę zaś — akcjo 
nariusze, - 

Przypomnieć należy, że pobory 
pracowników uległy od r. 1933 ob- 
niżce 40.procentowej. Za sumy, 
ściągnięte w tym okresie z płac 
pracowników, i robotników można 
by już było ufundować dziesiątki 
dział... 

Ale na tym jeszcze nie koniec 
„działalności dyrekcji'w kierun- 


'dzićwała się: generalicji 


ku wzmocnienia obronności kraju... 

Przy klubie pracowników Elek- 
trowni istniała sekcja krótkofalów 
ców. Po rozwiązaniu sekcji czīon- 
kowie postanowili aparat oddać 
armii. P 

Dyrekcja wykorzystała natych- 
miast „okazję“, by zorganizować 
pompatyczną uroczystość, w trak- 
cie której miano wręczyć aparat 
przedstawicielom władz wojsko- 
wych. Jednakże wbrew nadziei i 
oczekiwaniu dyrekcji, która Spo- 
i władz 
cywilnych, po ódbiór aparatu zgło- 
siło się 3 oficerów. 

Jak nas informują, aparat łas- 
kawie ofiarowany przez dyrekcję 
Elektrowni armii, nie przedstawia 
absolutnie żadnej wartości, dla ce- 
lów- wojskowych. 

Oto dwa przykłady gorącego 
„patriotyzmu“ akcjonariuszy i dy- 
rekcji “Elektrowni, zgarniających 
milionowe zyski rocznie. A gdy 
wreszcie panowie ci, tuczący się 
kosztem- łódzkiego: społeczeństwa, 
postanowią wreszcie uczynić „gest“ 
na. rzecz: obronności Państwa, prze 
rzucając cały koszt swej propa- 
gandowej imprezy na barki pra- 
cowników, lub też składają w da- 
cze armii sprzęt bezwartościowy, 


w wirze wielkiego miasta 


„.POMYSŁOWA PANNA RÓŻA, 

Róża Balcerzak zatrzymana zosta. 
ia w PKO w Łodzi w chwili, gdy u- 
siłowała, na mocy sfałszowanego do- 
wodu wpłaty na 6 zł., który przero- 
biła na 600 zł., podjąć wyszą sumę 
z konta Ryszarda Magera, zam. 
przy -ül Zawadzkiej 30, 

Balcerzak otrzymany dowód wpła. 
ty przerobiła sama, wiedząc, że na 
koncie Magera znajduje się większa 
suma i wypłata może być dokonana, 
Gdy jednak- zgłosiła się ze: sfałszo- 
wanym dowodem wpłaty do PKO, 
fałszerstwo spostrzeżono i zatrzyma- 
no Balcerzak. 

OSZUKAŁ. BIEDNĄ ROBOTNICĘ. 

Cecylia Głogowska, biedna robot- 
nicą, zam. przy ul. Zgierskiej 81, 
zame!dowała, że jeszcze w 1932 roku 
poznała Stanisława Tomczaka, zam. 


skiego wyłudził od niej rzeczy war- 
tości 100 zł, jra wdrożyła docho- 
dzenie. 
NAJECHANIE PRZEZ SAMOCHÓD 
Wa ul. Zgierskiej została najecha- 
na przez samochód, w czasie prze- 
kraczania jezdni, 33-1. Marianna Sta- 
churak, zam. przy ul. Krótkiej 6 i 
odniosła ogólne obrażenia ciała. Ran 
ną opatrzył w komisariacie policji 
wezwany lekarz pogotowia i prze- 
wiózł do szpitala w Radogoszczu na 
kurację. Policja zarządziła docho- 
dżenie przeciw kierowcy samochodu. 
'PRZYGNIECIONY PRZEZ Wóz, 
Na posesji przy ul. Tarnowskiej 11 
zamieszkały tamże 70-1. Franciszek 
Cieślak został przygnieciony przez 
wóz i doznał złamania nogi oraz in- 
nych obrażeń ciała. Rannego opa- 
trzył "wezwany lekarz pogotowia i 


przy ul. Zduńskiej 9, który pod pre- | pozostawił na miejscu w stanie cięż- 

tekstem zawarcia związku małżeń- | kim. ; 

WEZ DARA Z RE ZOB FD EB TRZ RE ZA COTRDZZOE I 
Powiększamy produkcję 


KOKSU GRUBEGO 


z najlepszych gatunków węgla. Do stawa na miejsce w. wozach ogi- 
mionych. 


SPRZEDĄŻ HURTOWA i DETALICZNA 
po cenach najniższych 
GAZOWNIA MIEJSKA W ŁODZI 


ul. Targowa 18, tel. 255-30. 


nie dający żadnych korzyści. 

Są to po prostu kpiny. Trzeba 
kapitalistom z Elektrowni powie- 
dzieć jasno, żę i bez ich darów 
obronność Państwa stanie na wy- 
sokości zadania. Postarają się o 
to masy. 


Gościnne 
CYL DL owej  PiotrkKo wska 113, sse 
z zarząd amos zws o 
5 ki EUROPEJSKA), ja aa rh awea „GR AND CAFFE) Üx 


we Elektrowni/Walke o przywyóneie ochrony lokatorów 


toczą masy pracujące Łodzi 
Delegacja Zw. Lokatorów udaje się do Warszawy 


Z dniem 1 stycznia 1939 r. w wy- 
padku -nieprzedłużania rozporządze- 
nin o zniżce komornego, ma ono 
ulec zwyżce w wysokości 2,5% kwar 
talnie w okresie rocznym względnie 
półtoratocznym, aż do osiągnięcia 


Morderca swego sobowtóra - Pasternań 


skazany na rok więzienia za defraudację 


Przed sądem okręgowym.w Łodzi 
zasiadł na ławie oskarżonych mor- 
derca swego sobowtóra Jaskólskie- 
go, skazany przed kilku dniami na 
śmierć, Ignacy Władysław: Paster- 
nak. j 

Tym razem odpowiadał on za 
przywłaszczenie na szkodę firmy, w 
której ostatnio pracował 1050 zło- 
tych. 'Fakt ten stał się przyczyną, 
która pehnęła go do haniebnej zbro- 
dni. ; 

Oskarżony sprowadzony został na 
salę sądu w stroju więziennym, 
trepach. Mimo, że oskarżony.: Wpro- 
wadzony został na salę pod eskortą 
dwóch uzbrojonych policjantów, był 
on .skuty'w kajdany. 

Na twarzy oskarżonego błąka się 
stale cyniczyny uśmiech, który go 
nie opuszcza przez cały czas trwa- 
nia procesu. Na pytanie sądu, czy 


był karany odpowiada, Że- kilka 
razy. 
Oskarżny . dopuścił się  przęstęp- 


stwa w. dniu 7-maja r. b. Do winy 
się przyznaje i oświadcza, że nie 
będzie składał żadnych wyjaśnień, 
gdyż po sprawie w Piotrkowie i tak 
ta sprawa musi zostać umorzona. 

Poszkodowany Piekarski w cha- 
rakterze świadka oświadczył, że 
oskarżony pracował u niego przez 
2 tygodnie i sprawował się dobrze, 
W dniu 7 maja r. b. oskarżony otrzy 
mał polecenie udania stę z czekiem 
na 1050 złotych do jednego z ban- 
ków łódzkich, by podjąć pieniądze 
przeznaczone na wypłatę dla robot- 
ników. Oskarżony Pasternak wziął 
czek, podjął go w banku, pieniądze 
zaś przywłaszczył sobie i więcej nić 
powrócił. Siostra oskarżonego zwTó 
ciła Piekarskiemu pieniądze przy- 
właszczone przez brata. 

Następnie zeznaje Michalska, zna 
na z poprzedniego procesu. Zeznała 
ona, że Pasternak zwierzył jej się z 
tego, że przywłaszczył pieniądze fir 
my Piekarski, wówczas ona kazała 


mu je zwrócić. Po jakimś czasie Pa |. 


sternak oświadczył jej, że pieniądze 
zwrócił w całości. 


Wywiadowca P. P. A w 
charakterze świadka oświadczył, że 


Zi ACHE Teatr 


Początek codzienne o 4-ej. W sobo- 
ty, niedziele i święta codzienne o 
o godz. 12.ej. 


KZ 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
I. Dramat życiowy p. t: 


PRZY DZWIACH ZAMKNIĘTYCH 


W r. Bł: bohaterka filmu „Szesna- 
stolat 
chowa, Iwan Petrowicz. 


Następny program: „Kurier Carski“ 


Sabina Peters, Olga Cze- 


(Wspaniały podwójny program! 


11. Film sensacyjny, trzymający wi- 
dzą, w napięciu p. t.: 


ZAGINIONA WYSPA 


W r. gł Margaret Lindsay i Donald 
Woods, 


TO 


Kopernika 16, tel. 140-72 


Początek w dni powszednie o godz. 
2 pp. W niedziele i święta o godz. 


12 w poł. 


Gigantyczne szkoł filmowe. reż. Archie Mayo 


MARCO POLO 


Bohaterski epos, pełen brawury i junactwa owiany czarem wschodniego 
romantyzmu 


w r. gł. GARRY COOPER, SIGRID GURIE i 


BASIL RATHBONE. 


Dźwiękowy Kino-Teatr |DZ IŚ 


Film. który zdobył ekrany świata. Epopea poświęcenia bohaterstwa wielkiej 


URANIA 


Tel. 107-34 


Łódź, (eg elniana 2 
Pocz. codz. o godz. 4-ej w soboty, 


niedziele i święta o godzinie 11.30, 


CAPITOL 
NADPROGRAM: Tygodnik i kro- 
—— nika aktualności P.A.T. —— 


Ceny miejsc na wszystkie seanse 


od 54 gr. - 


PANi 


miłości 


WALEWSKA 


Rolę pięknej ukochanej i nieszczęśliwej pani Walewskiej odtwarza 


GRETA 


Rclę Napeleona odtwarza 
C=) 


GARBO 
CHARLES BOYER 


Nadprogram! W'spaniały dodatek NIEUDANA WIZYTA e 


Słynny bohater powieści LEBLANCA. dżentelmen-włamywacz, | je- 
' go dzieje į kariera w Superfilmie reż. GEORGA FITZMAURICE -- 
m m 

: =x 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warszawa, Warecką "R 


prowadził dochodzenie w sprawie 
niniejszej i miał dobrą o oskarżo- 
ńym opinię, dopiero później dowie- 
dział się o popełnionej przez niego 
zbrodni. -` 

"Jak wynika z dalszegop rzewodu 
sądowego „Pasternak był 3 razy Ka- 
rany"w wojsku i raz za oszustwo i 
kradżieź w Szydłowcu na & miesię- 
èy więzienia. 


Na pytanie sądu, czy chce sko- 


|rzystać z ostatniego słowa, oskarżo 


ny oświadczył, że nie ma nie do po- 


w | wiedzenia. 


Sąd po- naradzie skazał Włady- 
sława Ignacego Pasternaka na 1 rok 
więzienia. 

_ Oskarżony przyjął wyrok spokoj- 
nie. i 


Ma 21 lat, 


a chee być jeszcze młodszą... 


Zf=letnia Władysława Mikuła, 
odpowiadała przed Sądem Okręgo 
wym-w. Łodzi za sfałszawznie me- 
tryki urodzenia, przez przerobien.e 
daty urodzenia z 1917 na 1918 ro 
ku, oraz nazwiska Mikuła na „Ma 
kuła“. W czasie meldowania spo- 
strzeżono fałszerstwo i Mikułę po- 
ciągnięto do odpowiedzialności kar 
nej. Przed Sądem Okręgowym w 
Łodzi w dniu wczorajszym Mikuła 
tłumaczyła, że chciała być młodszą 
o rok i przerobiła dlatego datę. 
Sąd Okręgowy w Łodzi skazał Wła 
dysławę Mikuła na 6 mies. więzie 
nia z zawieszeniem "wykonania ka 
ry na 2 tata. 


7 Wiadomośc 
z calej Polski 


ZAMORDOWANIE ROLNIKA 


Na polach majętności Rudnik, 
pow. kolski, znaleziono zmasakro 
wane zwłoki rolnika Pakosza ze 
wsi Pałki, Jak się okazało — zo- 
stał on zamordowany, W toku 
dochodzenia. ustalono, że morder- 
cą'-jest 19-letni Józef Kłonicki, 
syn- zamożnego rolnika, który 
wobec zebranych przez władze do 
wodów przyznał się do zbrodni 
i zeznał, że chciał zemścić się na 
Pakoszu zato, iż ten kiedyś pobił 
Bo. - 
SAMOBÓJSTWO Z MIŁOŚCI 

' W. Boguszycach pod -Sempól- 
nem, pow. kolski odebrał sobie 
życie przez powieszenie 24-letni 
rolnik Franciszek Królak. Powo- 
dem desperackiego kroku była nie 
szczęśliwa miłość. Zakochał się 
on w starszej od siebie, 35-letniej 
wdowie, która nie chciała go po- 
ślubić, a ostatnio zabroniła do 
siebie. przychodzić. 


ZASTRZELIŁ NARZECZONĄ 

Na posterunek P, P. w Inowro- 
cławiu zgłosił się 22-letni Fran- 
ciszek Drabik, oświadczając, że 
zastrzelił swą narzeczoną, 19-let- 
nią Helenę Kulbaczównę, pasier- 
bicę- Stanisława Rolirada z Szym 
borza. Zabójcę aresztowano. Po- 
wodem zabójstwa miał być. za- 
wód miłosny. 


dawnego stanu. Tym razem nastąpi 
laby zwyżka komornego obecnego o 
10 względnie 15%. i 

Zw. Lokatorów. i Sublokat. wo- 
jew. łódzkiego (Piotrkowska 107) 
mając na uwadze, że obecna sytua- 
cja gospodarcza nie daje . żadnego 
uzasadnienia do wprowadzenia tej 
zwyżki, a nawet w porównaniu z 
datą wprowadzenia zniżki płac, przy 
równoczesnym podrożeniu . artyku- 
łów pierwszej potrzeby, zainiejował 
zbiorową akcję © utrzymanie dotych 
czasowego komornego. 

Do akcji tej przyłączyły się wszy. 
stkie niemal związki zawodowe TO- 
botnicze i pracownicze, działające 
na terenie Łodzi i województwa, or- 
ganizącje rzemieślnicze i kupieckie, 
które w uchwalonych  kilkudziesię- 
ciu memoriałach domagają się: 

1) przedłużenia dotychczasowej 
zniżki komornego, ponieważ sytua- 
cja materialna robotników i praco- 
wników umysłowych, tudzież innych 
zawodów nie uległa. poprawie, a 
wprowadzenie zwyżki komornego za 
chwiać może pok robotniczy- 
mi i pracowniczymi; 

2) zwracają się do rządu z prośhą, 
o zatamowanie spekulacji mieszka. 
niowej, przez wydanie ustawy o lich 
wie mieszkaniowej: Ustawa ta: win- 
na zawierać przepisy, że wysokość 
komornego nie może „przekraczać 
pewnej kwoty ustalonej od 1 metra 
kw. wynajmowanej powierzchni. mie 
szkaniowej w zależności od jego po- 
łożenia; 25" 

3) wypowiadają się za całkowi- 
tym przywróceniem ochrony - loka. 
torów w starych domach oraz roz- 
ciągnięcia jej na domy nowowybu- 
dowane. - 

W okresie grudnia br. w sprawie 
tej ma odbyć się kilkadziesiąt zgro. 
madzeń w związkach zawodowych 
i organizacjach, po czym specjalna 
delegacja na czele z Prezesem Zw. 
Lokatórów woj. łódzkiego tow. Ma- 
linowskim i sekretarzem uda się io 
Warszawy i zbiorowy memoriał 
łódzkiego świata lokatorskiego zło. 
ży PP. Prezesowi Rady , Ministrów 
oraz Ministrom Opieki Społecznej. 
Sprawiedliwości, Skarbu, tudzież p. 
Wojewodzie Łódzkiemu, u których 
poczyni równocześnie zabiegi © 
utrzymaniu dotychczasowego kö- 
mernego. 


Z teatrów 


TEATR DLA DZIECI „KOT 
W BUTACH. 

Al. Koścuszki 57. 
Na skutek licznych próśb szkół i osób 
prywatnych „Kot w Butach“ wznawia w 
bież tygodniu piękną bajkę J. Duszyń- 
skiej o przygodach Maciusia — sieroty 
i jego przyjaciół: Raka — nieboraka i 
Pstrąga — dziwoląga: w” poszukiwaniu 
złota w Afryce. Bajka ta p. t' „O Raku 
— nieboraka* będzie grana w niedzielę 
4 grudnia o godz. 12 w poł. Na popo- 
łudniowym przedstawieniu o godz. 4.15 
dana będze, ciesząca się rekordowym 
powodzeniem bajka M. Kownackiej 
„O Żaczku — Szkolaćzku*. ` 


TEATR POLSKI. s 
OSTATNIE WYSTĘPY LUDWIKA 
SOLSKIEGO W „SKĄPCU*. 


Dziś w środę o godz. 4e) popł. „Most“ 
J. Szaniawskiego w abonamencie szkol. 
Lym. Występy Mistrza Ladwika Sol- 
skiego w świetnej sztuce Moliera „Ską- 
piec“ dobiegają już końca. Świetny ten 
artysta grać będzie dziś, w środę o g. 
8.30 wiecz., a w czwartek o godz. 4 pop: 
Jutro, w czwartek e goda, 830 wiecz. 
„Most“. ` 
TEATR POPULARNY, 

W czwartek i w pigack 6 godz. .4 
popoł. koptalna komedia Fredry „Pan 
Jowialski* dla Szkół Powszechnych. 

W piątek o godz. 7 wiecz. „Skalmie- 
rzanki*, Przedstawienie abonamentowe. 


z c, 


Jana MROZINSKIE 60 


(Artysty Teatrów Miejskich) 


aema r, 


Notne dyżury apłek 


Nocy dzisiejszej dyżurują następujące 
apteki: Sadowska - Dancerowa — Ziere 
ska 63, W. Groszkowski — 11 listopada 
15, T. Karlin — Piłsudskiego 54, „R. 
Rembielińska — Andrzeja 26, J. Chą- 
dzyńska — Piotrkowska 155, E. Milled 
— Pioarkowska 46, D, Antoniewicz  — 
Pabianicka 55, J. Unieszowski .— Bo- 
browska 24t. 


W trytach maszyny 


W zakładach Widzewskiej Ma- 
nuiaktury przy ul. Rokicińskiej, "t- 
legł wypadkowi przy pracy 22-let. 
ni Szaja Korb, zam. przy ul. Połtd 
niowej 12, który pochwycony przez 
tryby maszyny, doznał skaleczenia 
palców obu rąk. 

Okaieczonego opatrzył WEZWANY 


lekarz pogotowia, 
se 


W fabryce Tow. Przędzalń Cze- 
sankowych przy ul. Malinowej 25, 
uległ wypadkowi przy pracy robot 
nik,. 38-letni Leon: Śpiewzkiewicz, 
zam. przy ul. Wichniwskiego 52. 
Śpiewakiewicz odniósł rany szarpa 
ne dłoni lewej i po opatruńku 
przez lekarza pogotowia przewie- 
ziony zosta! do domt.: 


Miły lgnaś 
okradł ciocie 


Ignacy Ozaja z Łęczyć, przybył 
w dniu 5 pażdziernika b „r. do Ło- 
dzi, rzekomo w poszukiwaniu pra- 
cy i zainstalował się: u swej 'ciotki 
Ireny Lorczyńskiej, przy” ul. Dru- 
karskiej 16. 

Ozaja wiedząc, że, ciotka -posia- 
da. oszczędności, które przechowu 
je w kufrze, skorzystał z jej moc- 
nego snu w nocy, zabrał pieniądze 
w liczbie 700 zł. oraz inne KLA 
zgi i ulotni? się. p. 

Policja odszukała go na skiątek 
zameldowania, złożonego przez po 
szkodowaną, Wczoraj Sąd Grodz 
ki w Łodzi skazał Ignacego Ozaję 
na 9 mies, więzienia. 


Radio łódzkie 


SRODA, 30 LISTOPADA 1938 R. 


5.35 Muzyka poranna (płyty). 6.36 
Gimnastyka. 650 -Muzyka (płyty). 
7,00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka 
(płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 
8.10 Przerwa. 11.00 Audycja, dla 
szkół: „jak tatuś Gustlika' pracuje 
w, kopalni węgla* — słuchowisko 
Wacława  Śledzińskiego dlą dzieci 
młodszych (z Katowic). 11.25 2 
gielskie piosenki (płyty). 11.57 Syg- 
nał czasu i hejnał z Krakowa, 12.03 
Audycja południowa.. 13.00 Przerwa: 
14.00 Muzyka symfoniczna {płyty}. 
14,50 Łódzkie wiadomości giełdowe 
i odczytanie programu. 15.00 „Nasz 
konce: —  audycją dia dzieci 
(z Poznania). 15.30 *Muzyka. obiądo- 
wa w wykonaniu Orkiestry. Rozgłos 
ni Wileńskiej pod dyr. Władysława 
Szczepańskiego. 16.00 Dzieńnik” po- 
południowy. 16.05 Wiadomości -gos-* 
podarcze. 16,15 Dom i szkoła: .Gawę- 
da dr. Antoniego Karpowicza. 16.30 
„Muzyka kameralna (z Poznania), 
Wykonawcy: Franciszek "Łukasie- 
wicz — fortepian, Alojzy Berka — 
obój, Włodzimierz  Pietrzycki- — 
klarnet. Jan- Spiewakowski — wale: 
tornia, Józef Witkowski — fagot. 
17.00 Samosiera — odczyt, wygł.: dr. 
Władysław . Dziewanowski, 1745 
Folklor Narodów. Francja — audy- 
cja muzyczna (płyty), 18.00 .„„Kart- 
ki z podróży po Belgii" — 
ka — wygł. ks. dr. Eugeniusz. Miller. 
18.10 Muzyka (płyty). 18.25 Wiado- 
mości sportowe lokalne. 18.30 „Nasz 
język" — audycją w opracowaniu 
Tadeusza .Sarneckiego. 18.40 Dysku. 
tujmy — „Plusy i minusy rekordów 
sportowych“ — dyskusję zagai Ma- 
rian Krawczyk -i Tadeusz Foryś. 
19.00 Koncert rozrywkowy. . Wyko- 
nawcy: Orkiestra Rozgłośni Lwów= 
skiej pod dyr. Tadeusza Seredyńskie 
go, Giga Póschówna i Ignacy Baha- 
rier-— piosenki (ze-Lwowa). 20.35 
Audycje informacyjne: Dziennik wie 
czorny. Wiadomości meteorologicz. 
ne. Wiad. sportowe. Nasz program 
na jutro. 2100 Recital chopinowski 
w wykonaniu Zygmunta - Dygata 
21.30 te > opa je zwiastunką nie- 
podległości* —- wieczór literacki w 
opracowaniu Stanisława Adamczew. - 
skiego. 22.00 Pogadanka aktualna. 
21.10 Koncert solistów. Wykonawcy: 
Lidia Górska — m-sopran, Bolestaw 
Kopacki — flet, Zofia. Romanowski ` 
akompaniament. 22.45 Audycja 
literacka — „Na dnie morza“ — no“ 
wela Mieczysława Zydlera. 2300: 
Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego. Komunikat meteorologicz- 
ny. 


POWROT ARSENA LUPINA 


W- rolach- głównych: MELWYN DOUGLAS — VIRGINA BRUCE — WARREN WILLIAM. 


SENSACJA! — KEMOCJA! — NAPIĘCIE! 


I 


